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W' m m tm  dni styczniowe
r.ygn, w sty czniu  tlkhł r.

pT /y ja /ou  a  im d ó w  nic  m o żn a  i nie 
« Ł i« V  an t  w ierzyć , an i też— leni b a r - 
ciziej — sk w ap liw ie  w y rażać  w p o ­
zorn ie  k o n k re tn y c h  fo rm u ła c h  m a te ­
m a ty czn y ch  lub r u b r y k a c h  bucha ł  ti 
r y jn y c h  ks iąg  h an d lo w y ch .

P roces zbliżenia  różnych  p sy ch i­
c z n ie  i k u l tu r a ln ie  spo lcc/e ;  s tw, za 
chodzący  na p łaszczyźn ie  ideowo-po- 
l t lycznych  i g ospodarczych  p rz e s ła ­
nek —  fo rm a ln ie  nie da je  sit; nigdy 
us ta lić  i y iń lansow ać  w  m onotonny  m 
nurc ie  dni pow szednich .

Ale p rzychodzą  m o m e n ty  w ie lk ich  
p ró b  dz ie jo w y ch  i w tedy  więzy, d o tąd  
roeposirzega lne . k rz e p n ą  d y n a m ic z ­
nie silą codz iennego  d o ro b k u ,  s k ła d a ­
jąc się na  o g ro m n y  w spó lny  wysiiek 
lub o f ia rę .

P rzy jaźń  po lsao -ło tew ska ,  budo  
warta w y trw a le  w s z a ry m  zno ju  dnia 
p o w szedn iego  nie  by ła  — od za ra n ia  
w spółżycia obu n a ro d ó w . • •/< mś. coby 
się da ło  zap isać  po s tron ie  dochiniów 
je d n e j  zo s tron  za in te re so w an y ch .  
\ i e t y l k o  fo rm a ln e  ko rzy ś t i .  a le  — i 
to p rzed ew s  :ysrkiem  — d o b row oln ie  
p rz y ję ta  w sp id n a  odpow iedz ia lność  
m o ra ln a  za itnrzy mant-- p o k o ju  na 
W schotiz ie  E u ro p y  stula się podfo- 
że.ia w ytwary.ajacem atm-osh-re do za- 
ci/ii-rżgtiięi.M k tm tak ló w  i (w d a l ­
szych e tap ach )  ścisłej p rzy jaźn i .

•lak każde  pozy tyw ne ,  budu jąc ,:  
t rw a le  w artośc i,  pen yn.uiic., idea zblt 
żenili po lsko-ło tew sk iego  pi k tó rą  z.de 
rydow an ie  i śwdudoinie walczymy c ią ­
gle) d o z n a w a ła  i d o z n a je  s rog ich  a t a ­
ków. d o tk l iw y ch  często  w ypaczeń , 
św iad o m ie  in ic jo w an y ch  p rzez  tych, 
k tó ry m  s j .e t ja ln ic  na podważ.enm jej 
t rwał'oś ci zależy.

K orupc ja  i zda wola są jednak  a r ­
g u m e n ta m i  |XfIiczoiH'iiii na k r ó tk i  
m etę. b a rd zo  k ró tk ą .  Można w y p a ­
czyć rzeczyw istość  ria o g ra n ic z o n y m  
o d c inku  dz ia łan ia  n ie o p a t rz n y c h  d o ­
m oros łych  p o l i tyków , d la  k tó ry ch  a r ­
g u m e n ta m i  s ą  jed y n ie  u ła m k i  h is lo ry -  
c n y ch  w ydarzeń ,  ro z w ija ją c y ch  się z 
k in o w ą  szybkośc ią  na ta śm ie  w ie l ­
kiej po li tyk i  św ia ta .  Nie m o żn a  jed- 
Bftk z ak łam ać  życia w p e rsp e k ty w ie  
jago  w ielkich w y d a rzeń  dz ie jow ych , 
w o ln y ch  od wszelk ich  przyw a r  i zaś ­
c ia n k o w e j  ma,U cia kiści.

W ln s to r j i  zbliżenia  polsko-lotew 
skiego Ntyezc.u 1020 ro k u  jest jed n y m  
r. tak ich  w ie lk ich  etapów' h is to ry c z ­
nych .  k tó ry c h  doniosłośc i dla o b u  n a ­
ro d ó w  n ie  da się zap rzeczyć  ani leż 
pom nie jszyć .

. .Is to tn ie  ry cerska  postaw u. z, jak ą  /.ad io- 
v \ w.ii;, s„; zw ycięska po lska a ru ija  i je j w ó d / 
l łs c łc h y  z k tó ry m  nam  przyszło  u .ta j  (w 
lJefjfSrijś) w spó łp racow ać  - w ytw orzy ły  laka 
a lm o sie rę , w k tó re j zjed noczen ie  obu noro- 
eh to tiokonu lo  się ta u,ięA.srp/a stopn iu , rririwj 
tin u  oczekiw ać  należało. l a  p rzy jaźń , za- 
d / 'e r /g m s ta  w ogniu w alki m eduw nej, p r:;/ 
ju żn , k tó re j nie p rzys ło n i żadna  rzec-yu<i.stość

jest do robk iem  pow ażnym  m lo d fg o  pań- 
u w a  naszego (Łotw y)..

T a k  pisze  o  o k re s ie  ow vm  i jego 
znaczen iu  dla Ł o tw y  jeden  z d z ie n ­
n ików  ło tew sk ich  (Ł a tw ija s  K arciw is

Żołn ie rz  ło tew ski)  we w s tęp n y m  ar 
ly k u le  pod  ty tu łe m  „3 s ty c z n ia '’ 
(dzień za jęc ia  D y n eb u rg a  pr/.-z w o j­
ska polsk ie  o ra z  p o czą lek  w spó lne j  o- 
lenz.yyc) p o lsko - ło tew sk ie j  na fronc ie  
hol sz.o w iek mi).

P rzed tem  je d n a k ,  n im  ze swej s tro  
ny s c h a ra k te ry z u je m y  ogólne w łaśc i­
w e  znaczen ie  tego e tap u ,  tej ogn iow ej 
j . ó b y  dla  p rzy jaźn i  o h u  n a ro d ó w , / 
k tó re j  W'yszłv o n e  zw ycięsko  — poshi 
rh a jm y ,  0 0  m ó w ią  o p o l i tyczne j  sytu 
icji n a d  BaMvkiem w ty in  o k re s ie  lo- 
t wscy m ężow ie  s tan u .

S. Pat-gle, je d e n  1 czy n n y i  h w spół- 
t f  óreów' n iepouleg łośc i ł/otwj-, b  m i ­
n is te r  p ie rw szego  rz.ądu ło tew skiego, 
w swoich n a d e r  c i e k a w y c h  w spo inn ie

(O d  naszego korespondenta).

m a c h  z. n ie d a w n e j  p rzesz łości p o św ię  
ca d u żo  m iejsca  ok re so w i w alk  o wol 
11 ość  Letgalji .

„W tltrótcc p o  p ro k lam o w ju ttu  n iep o d leg ­
łości państw a Łotew skiego (18 listopaita  191S
r o k u ) pisze m. ru. w yżej wyniacnicmy
praw ic  rata. ziem ię ło tew ską  zajęli bolszew icy. 
P ierw sze piiE  m iesięcy ro k u  1919 iniuęly w 

rozgryw ce o rężn e j o w olność Ku 
rżen ie  (ZinnL K u ró w —1>. Kuj'kuL<Jąi) i  W id za  
me i.Sródzaemi — b. Ł iilan d ji) ...

Ko.sja sow iecka zw yciężyła b y ła  ju ż  wte 
dy w szystk ich  sw oich  przeciw ników , k tó ry ; 
zagrażali je j do tąd  —r pis-ze w dalszym  ciągu 
-S Paegfe. P o k o n an y  io ś la t  K olczak n a  .Syber- 
ji. D em kin na p o łu d u iia  Ju den iez  — w ok ­
ręgu P e te rsb u rsk im .. 31 g rudn ia  1919 r. hs- 
to n ja  zaw arła  /  Kosją p rzym ierze  tym czaso- 
w ,  m ajnee w ejść w żych' 3 styczn i*  19SB 'o- 
ku.. "

S ta ran iu  T y m  cza sowi* gfł R ządu  Ło 
Itw ^k ie^o , sk ie ro w a n o  ku o d zy sk an iu  
L e tga lj i  na d ro d z e  p o k o jo w e j  — nie 
dały  pozy ty w n y ch  rezu lta tów . T y m ­
czasem

....arn ik i ło tew ska  xilc hy ta  w stan ie  sa ­
m a (po og ro m n y m  w ysiłku , po łożonym  nad  
O c/ys/ezenicm  Ł otw y C en tra ln e j z b an d  Jira - 
.snouniiiejców  i o k u p ac ji n iem ieckiej) podj-p’* 
się tru d n e j m is ji o^wolnżdzenia le tg a lj i  na 
drodze w alki o rężnej.. K stonju . ja k o  .10 j u s t ­
łuczka, n ie m ogła  w chodzić ju ż  w grt;. DJnle- 
yo też konieczn ie  na leża ło  p o d jąć  sta ran iu , 
celem  p rzyciągnięcia  w alk i /. bolszew ika 
in. innych , riKtże b a rd z ie j siln ie jszy ch  sprzv- 
niieczeńców . T ak n n i na  po łu d n io w y m  f ro n ­
cie były Po iska i, po czyści, L itw a. Jed n o cz  ?- 
suc pozyskanie  -obu tych aprzyiu ierzeńców ' dla 
w spó lne j w alki z bo lszew ikam i n ie  było m o­
żliwe ze względu n a  ich w rogi s to sunek  w /a  
jem ny. T r/e b a  by ło  w ybierać ... \iep o ró v cn a  
m e ś.Uniejsx4  była Po lska,., Litwa też rościł i 
p re ten sje  co n a jm n ie j do  w schodn ie j części 
p ow ia lu  IM uks/tańskiego i D yneburga. zu p eł­
nie ot w arci ci s taw ia jąc  to  za w a ru n ek  i cel 
w spó lne j w atki iz Holszewją}... Pozatem  Lit 
wa pod w zględem  m ilita rn y m  by ła  za słabą..."

Tyle p. Paegle, dz is ia j  już  sędziwy 
.stimirnny h rs to r j rk lotewsJii.

. \ ic in n ic j  jednak  c iekaw e  ośw ięt 
l in ie  kwe: tji oswol>odz.enia Letgalji  
z n a jd u je m y  w  innej, wielce c iekaw ej.  
jMiświęconej rozw ojow i u ran j i ło te w ­
skiej, książce, w ^dtfńej w r o k u  1929 
(K>d naczólni 111 k ierow m ictw em  p rz e ­
w odniczącego  G enera lnego  S z tabu  Ar- 
n>ji Ł o tew sk ie j  gen . Kuloj.s‘a.

,,Łtruc.iwszy j,:dną s,jju.sziii,'z.kę - t* Ksto 
ej<. — Ł otw a u zyska ła  inna — Pokskę. Kami,; 
p rzy  rtuniiwAu % len i sąsiediniem  ]KH'istweir: 
tz itw a w tlałszym  ciąpn pruw adzila  wojut; 
u s z.woleńcz.ą. 7-wluszczri dobrze się u s to su n ­
kow ał w zglądem  Łotw y naczeln ik  pań.sty i 
('olskieRo m arsza łek  P iłsudsk i. Za sw oją  po 
m oc P o lsk a  m ia ła  o trzy m ać  od Ł otw y jedyn ie  
v lkl. po trzebny  dla u trzy m an ia  żołnierzy  poi 
skieh. m ająey<Ji w zisź udział w walce o  w ol­
ność Letgalji..."

A3* n a jp o w a ż n ie jsz em  — zdan iem  
iiaszem —  i na jg łęb szem  sc h a ra k te rs  
z-ow iniern ów czesne j  sy tuac ji  polity  
cznej na W sc lw dz ie  łsu ropy  jest p r a ­
ca w yb itnego  d o w odcy  ło tew skiego , 
gen. Hadidńshi, naczt Inego wodza ar- 
njji ło tew sk ie j  w o k re s ie  lat 1924-29 
1‘recy zu jąc  na p o ds taw ie  źród łow ego  
m a te r ja łu ,  ogólne  tezj- rozw o jow e  pań 
siw i Ł o tew sk iego  «— n acze ln y  dowt/d 
ca z b ro jn y ch  sil ło tew sk ich  pośw ięca  
drug i tom  swej z n a k o m ite j  p racy  w y ­
łącznie  kw estj i  o sw o b o d zen ia  Letgai-  
ji, p o ru sz a ją c  na m arg in es ie  tego In 
s to rycznego  a k tu  p rz y ja ź n i  jzolsko- 
lo tew sk ie j  ogó lne  p ro b le m y  politycz 
ue.

Należy głęboko zastanowić, się n a d  
zn aczen iem  p rzy to czo n y ch  wyżej m y ­
śli, w y p o w ied z ian y ch  przez, w y b itne  
postac ie  po li tycznego  św ia ta  ło te w ­
skiego, a b y  z rozum ieć , że p ro b lem  zbli 
żen ią  po lsko  ło tew sk iego  nie jest li ty 1 
ko p ro b le m e m  w ażnsan  d la  o b u  i- 
rodów  za in te re so w an y c h  —  Polski i 
Ł o tw y  —  że racze j  jes t  on p ro b lem em  
W schodu  E u ro p y ,  zag adn ien iem , na 
k tó rom  grun tow  ać się m o że  i m us i  r o ­
zw iązan ie  wielu innych ,  więcej lu b  
nuiie j  w ażn y ch ,  n ie m n ie j  zaogn ionych  
kw esty j.

.Szukanie w yjśc ia  ze ś lepej u liczk i 
w jaka zagnało  życie ca ły  św ia t —  m

klada  na  wszystk ich , św iad o m y ch  tra  
giezna j rzeczyw is tośc i ,  o b o w iązek  o d ­
k a żan iu  p o w o je n n e j  cyw ilizac ji  ze 
w sze lk ich  c h a ra k te ry s ty c z n y c h  dla 
współczesna'j epoki m ik ro b ó w  n ie p o ­
k o ju  po litycznego , b r a k u  rów now agi,  
z li traaenia  zm ysłu  orjen lacy jin -go  i 
stałości p rzekonali .  N ie jed n o k ro tn ie  
już  w.-fkazywaliśmy na moralna: ztia- 
e z e u k  .sojuszu połsko-łotew skiego.

IS e je d n o k ro tn ie  też, n a  tam ach  
. .K ur je ra  W ilensk iego" inów iliśiny w 
pó d s taw ach ,  w a ru u k u ją e y c i i  to p r z y ­
mierze, z ak ład a jąc ,  żę jedynie  na  g ro n  
cic zgodności zasad  i tenałencyj poh  
tyczny-osii P o lacy  i Ł o tys i m a ją  s ta n o ­
wić czynn ik  p ozy tyw ny  i c a łk u jący  na 
jm gran iczu  cyw ilizacji  Z achodu  ze 
Ws-dioda-ni.

Dzisiaj, inówi.ic  w yżej o  / h r o j i r  iti 
akr ia przy jaźni polsko-bitcw skia  j prn 
gnę libysm y  zwłaszcza  po d k re ś l ić  «o 
nast( ;pu ji‘. Polska, u dz ie la jąc  pom ocy 
w o jsk o w e j  w n a jk ry ty c z n ie js z y m  dla 
P t jm h l ik i  ł.otewskiayj m o m en c ie  nie 
w y m a g a ła  od te j  o s ta tn ie j  a n i  też do- 
m ag a  się obecnie  żad n e j  za to podz ię ­
ki. L o rm a in ie  p rzys ługa  uczyn iona  
l-Otwdc nic ob o w iązu je  tę os tu tn ią  do 
niczego.

Są więc z g ru n tu  lałszywt- wszyst 
kie te tendi-ucji?,- k tórycli  celem jesf 
przyszczi pionie na  g ru n t  w sp ó łp racy  
po lsko-ło tew sk ie j .  juk icŁ k o lw iek b ad ż  
zob o w iązań  lu b  p o d p o rz ą d k o w a ń  się 
w z a je m n y c h ,  w szysko  je tlno  - .natu- 
ly m o ra ln e j ,  czy fo rm a ln e j!  i"en, k tó ­
ry  m y śn  jiodobne  w y ra ż a  g łośno  nic 
o r jc n tu jc  się zupe łn ie  w ..ytuacji poli- 
ly cznej, tak  p o g m a tw a n e j  n a d  Bałty 
k iem  albo  też —- św iaoom i- szkodzi 
reałizticji idei p j lsk o - ło lew sk ieg o  zbli 
be n ia .

F a k t  w spólnej w alk i  ze w spó lnym  
w rog iem  był jedynie w ęzłem , zac ie ś ­
niającymi p rz y ja ź ń  na rodów .

Pb spełn ien iu  swego zad an ia  a r .n ja  poi 
s l a  o p u śrila  zajm o w an e  obszary  znacząc 
Krwią sw o im  żołnierzy  g ra m rę  now ego p rz y  
jaeiela - -  sąsiada  pisze w jed n y m  z. lotew  
sKśrK dzieruiików ycn. K utrzeba , ów czesny 
k ierow nik  sztabu w ojsk  potsko-lo lew skw ti 
w alczących na Iroim ie bolszew ickim  pod na 
czelneni dow ództw em  gen. Rydza-Śm igiego. 
/u p e ln ie  zrozum iale  d la każdego  żołn ierza 
obu a n n ij  w spó lne  s tra teg iczne  in teresy  w 
w alce <1 w olność naszą  j 'w a sz ą  p rzy p ro w a­
dziły do po lsko-lo lew skiego  p rzym ierza  b rom ,

jak ró w n ież  oba narody do sojuszu, który je
zw-iąznl n io rn ie j ni-ż w szystkie inne politycz. 
n< posun ięcia  k o n ju n k lu ry “ .

rI'ak m ów i ja-den z tych żufnierzy. 
kttirzy  nad  brzegiem  D rw iny  piwl D a  u 
gaw jiilsem , walczyli o u u ln u ś ć  i jiic- 
jiodb^glość zap rzy j  lźn ionc j Ł o tw y .

P ozos ta je  nam  jodyn ie  k o rn ie  p o ­
chylił- g łowy na w spó lnych  c m e n ta ­
rzach  po lsko-ło tew sk ich , na k tó ry ch  
sj>ocżvwaią p ro c h y  p ie rw szych  p io ­
nu  rów  i<!ei zbliżenia  jKilsko - łotćw- 
sli iego. św iadcząc , że JłOzostawili on 
nam  ttw,lament n a k a z u ją c y  k o n ty n u ­
ow ać  rt a lizację  idei zbliżenia  aż do 
zupe łnego  je j  u rzeczyw is lnW iia .

W spó lne  c m e n ta rz e  n iech  s taną  
się m o r  1 Iną o p o rą  nasz .\ch  w spó lnych  
j oczynań . M.

S T P  N I S Ł A W  S I A Ł f i S
Pirdzes Zarrądu Poi.sk, T -w a  Krzewienia Wiedzy Kandiowej I Ekonomicznej w  Wilnie

p o  k r ó t k i c h  c i e r p i t n i a c h  z n  a r ł  d n i a  1 6  s t y c z n i a  9 2 3  r o i t u .

W y p r o w a d z e ń  «  z w ł o k  z  d o m u  ż a ł o b y ,  u l .  M i c k i  e w i c z a  3 / ,  d o  K o ś c i o ł a  i w  J a k ó b a  

n a s t ą p i  w e  ś r o d ę ,  d n i a  1 8  b .  m .  o  g o d z  5  t j  p o  p o ł .  N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e  o d b ę d z i e  s i ę  

w e  c z w a r t e k ,  d n .  1 9  b .  m  o  g o d z .  1 0  e j  r a n o ,  p o c z e m  n a s t ą p  e k s p o r t a c j a  z w ł o k  n a  c m e n ­

t a r z  S w  F i o l r a  1 P a w ł a  n a  A n t o k o l u .

O powyż&zem zawiadamiają:
R A I  A NAD70RCZA i ZARZĄD RACA NAUKOWA I DYREKCJA

k o  skiego T -w a  Krzewienia Wiedzy oraz Instytutu Nauk Handlowo- 
Handiowej I Ekonomicznej w Wilnie Gospodarczych w Wilnie.

Stanisław Białas
długoletni Prezes, ostatnio V7łce-Drezes Komitetu Wojewtidzk. Wileńskiego L. 0. P. P.

p o  k r ó t l c i c h  c i e r p i e n i a c h  z m a r ł  d n i a  1 6  s t y c z r i a  1 9 3 3  r o k u ,  

o  c i e m  p o w i a d a m i a

.. ..... ». .* . a- ir

. - „
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Rokowania japońsko-sowieckie
o pakt nieagresji.

MOSKWA, (Pat). .,Tuss“ w ydał ko 
mimika* o  przebiegu ostatnich roko  
w an sow neeko-jnpońskieh u pakt n ie­
agresji. Itząd japoński w; noeie z l!l-go  
grudnia 1932 r. odpow iedzia ł odm ow  
nie na propozycję zaw arcia paktu w 
danym  m om encie, proponując uprzed  
nie za łatw ien ie  spraw , które m ogłyby  
stać się przedm ioh m  konflik tu  mię 
dzy obu krajam i. W ysunął m iędzy in- 
nem i propozycję utw orzenia  japońsko  
sow ieck iego  m andżurskiego kom itetu  
erlem  n iedopuszczenia  do ew eutual 
nycb incydentów  pogranieznycli. Rząd 
sow ieck i w nocie z dnia 4 styczn ia  po

teiwizujc m iędzy initenii z tezą jap oń ­
ska. o uprzedniem  im zstrzygnięein  
w szeik ieb  spraw  spornych, uw ażając  
że nie zabezpieczy to przed p ow sta­
niem  tego rodzaju k w esty j w7 przysz­
łości. Nota stw ierdza dalej, że p om ię­
dzy Rosją a Jajwmją nie będzie ża d ­
nych  sporów-, których nie m oin ab y  
rozsn zygn ąć w drodze p okojow ej. W  
razie przestrzegania zobow iązań  nie 
zajdą żaatrie incydenty pograniczne.. 
W końcu nota sov ieek t w yraża sw ą  
zgodę na rozpatrzenie propozycji ja­
pońskiej w spraw ię utw orzenia kom i 
tetu m andżursk ia-go.

Z A R Z Ą D  
Komitetu W ojew. Wilenskieyo L. 0. P. P.

lAOOMOiCI Z KOWNA
„ L lE T t‘VOS AIDAS" O KKT,VIZ4t»NISTTrZ

NVŁIi TENI>LN( JACH MEMtFA.KIft.
..Ł-UiLuvo<> A--<L(.s w Nr. II f ■
flria jj k ilku  dn iam i R adfo  nicm-ieckie z. 

H am burga  tr'.4nsa»lo»;ali> wice zw ołany  pod 
h as łem  „DeutScnZis M aaneJland" R yły b u r  
mkslrz k ła  jjieai/Jsi, a olzt-rny burm islrz. m iast i 
R nstock dr. ( .rabów  i b. m in iste r n iem iecki 
dr, (r<‘ssliT  wyą{!osili przez ra d jo  hau ib u rsk io  
od jiow iednie  prz.ciuowii-nia, w ykazu  iac, ie  ob 
szur k ła jiied y  jiist k r i jem nicniicwluii, zaś tyl 
dno.ść otusząru k ła jjx -dv  to ..i-rli 1 deu tschcs 
V olk‘‘.

N iem cy d o skonale  ycicdzą. / c litew ąkość 
istn ie je  n ie ty lko  na obszarze  K łajpedy leez i z 
z d rug ie j stro n y  N iiiiiua . W 'y.sturrjy zresztą 
fcirzypdo*tifoó p odręczn ik i n iem ieckie  z 1917 r., 
w którye-ir aw raźn ic  *ję jius.-do, że o lłsza r K łaj 
pt-dy i okolic  stan o w i L itw ę P ru sk ą , że p ier-. 
w olnie zainie-szkiw.-di o b sza r ten  L itw ini, że 
jeszcze w 1917 r. 1>vki ta  100 tys m ów ąeycli 
(Ki litew sku ludzi. T ym czasem  dziś głoszą Nic 
nicy, że L itw inow  w K łajpedzie niem a.

Akcja n iem iecka  zm ierza z jed n e j s lro n y  w 
k ie ru n k u  po litycznego  re-w śzjoniznm , z d ru g ' .■ 
zaś nv k ie ru n k u  bu rzen ia  p raw d y  h isto ry czn ej

W obliczu tych faktów- L itw ini p tiw inni 
trak to w ać  sp raw ę k h ijp cd zk ą , ja k o  zagadn ie­
nie p ierw szorzędnej wagi L itw a w inna  czu­
wać nad sw ą gran icą  i s tw o rry ć  t. zw. kw est ją 
zach o d n ią  K ażda n apaść  n iem iecka  na  litew ­
ską K łajpedę w inna być o d p a rta  i zdem asko  
wiana. (W ib it

Odmówienie wtay prof 
S*ymdńsk'enr?u

W ład ze  ksiwit-ńskii odm ó w iły  wizy 
| rof. Szy-mańskientu nu w jazd  do  L i­
twy m im o  iż u p rzed n io  zgodziły  się 
na jego jn /y jn z d .  P iol Szym ańsk i  
zm uszony  jesl za tem  zaw róć  ' 7. Dy 
nehurga .

,lak donosil iśm y prof. S zym ańsk i  
snial z a m ia r  nd.ać się <io Kowna na 
zap ro szen ie  l i tew skiego  św ia ta  n a u k o  
w ego celem w ygłoszeniu  o d czy tó w  na 
uniw ersy tec ie .

Lloyd Gaoręc me chce być 
br/czynny.

L ( J \ ’P V ' .  (Pa!).- Lloyd Georga1 tih 
ehodzi dziś 70-lą roi-znica; u rodz in .  7.. 
pytany , czy zam ie rza  jaszcze jk iw tó- 
cif’ d o  kia-rownictwa p a r t ją ,  o św iad  
czyi. że nie zam ie rza  o b jąć  i tan o w i-  
ska leadera ,  ale  że n ie  U s ta n i e  w <la- 
w an iu  k ra jó w ’ sw ych  rad  i w sk a z ó ­
wek. n ieza leżn ie  od tego. e /y  zn a jdą  
o n e  uznan ie ,  czy nie.

& “  «SW£ws r"?
rb

8f. K a r  Jan M o sz y ń sk i
Prezes honor. Z rzeszenia Lekarzy Kolejowych Koła W ileńskiego
opA łrzouy Swr. S a k u m e n t*  m i x*«nął w Bogu d n ia  ’6 e ly czn ia  1933 roku . 

W y p ro w ad z e n ie  zw łok z dom u ża ło b y  pTzy ul' G a rb a ra k itj  3 — 5 do 
K oścież*  Dur:h» na«ttąpi dn i*  18 b. m. o poda. 18-ej.

'N abożeństw o ż s ło b n e  zOKtenie o d p rsw ip n e  19 b. m. o godz, 10 rano , 
po czem  na*>t*ipi p o g rz eb  na euicoftarzu R o ssa , 

o czem  zaw ia d o m ią
Zarząd Zrzeszenia Lekarzy Kolejowych.

Ś. | P.

SRCtN ISłAW A
P 0 H 0 RECKA LE LE S Z 0 WA
Licenejatka Mauk Przyrodniczych Uniwersytetu Paryskiego, 

p. o . kierow niczki Zakładu Chemjf Flzj. przy Oddz. Farm.. U. S. B.
zm arła  w P aryżu  d n ia  30 go g ru d n ia  1932 roku .

N ab o że ń stw o  ż a ło b n e  za sp o k ó j je j  d u szy  o d b ę d z ie  aię w so b o tę , 
d n ia  21 s ty czn ia  r b. w K o ście le  &w. Ja n a  o godz. KJ-cj rano , 

o czem  zaw iad am ia  k rew n y ch , p rz y ja c ió ł i zn a jo m y ch
Oddział Farmac. W ydz. Lek* U. £* B.

B. K

Ressa i Gordonowa
p o  d ł u g i c h  i c i ę ż k i c h  c i e r p i e n i a c h  z i r a r ł ^  d n i a  17 b  m .  w  w i e k u  U t  43 .

E k s p o r t a c j a  z w ł o k  r  d o m u  ż a ł o b y  p r z y  u l .  Z a m k o w e j  2 0  ( w d - s z k a n i e  a d w o k a t a  
J.  G o r d o n a )  n a y t ą p i  w e  ś r o d ę  18 b , m .  o  g o d z  Id  w  p o ł u d n i c

* o s z e m  z a w i a d a m i a j ą  p o g r ą ż e n i  w  g ł t f b o k i r a  s m u t k u

^flTK A . jwąt i CS^RhA.

W y r a z y  r a  g ł ę b s z e g o  w s p ó ł c z u c i a  p a t r o n o w i  P a n u  M e c e n a s o w i  j o i c f o w i  G o r d o ­
n o w i  i  c a i e j  r o d z i n i e  z p o w o d u  z g o n u  ż o n y  m a t k i  i c ó r k i

b p R E S S Y  G 0 R D 0 N 0 W E J
s k ł a d a  a p l i k a n t k a  J .  B I ć l ł O S t O C K a .

S e r d e c z n e  w y r a z y  w s p ó ł c m c i a  p.  M e c e n a s o w i  G o r d o n o w i  i r o d z i n i e  z  p o w o d u  
z g o n u  m a ł ż o n k i ,  m a t k i  i c ó r k i

b p. RESSY  G O R D O f s O W E J
sltłudi moL borys Swirskt.

•L ; •;!. Ł . ;• * ■ ; ż * '.sisżv-s::2ip*v*. ’ -> *'• •*♦> -rKh " **

Nowy gabinet w Grecji.
Vsn(zeSos na czele rządu.

ATKNY (ł*at') Woba7c tru-dn-ośri n.i 
ja kie fi4Traf.il Cul u n la r is  j i r /y  tw o rz e ­
niu  now ego  rząd u ,  }ir(>zvdenl r e p u b l i ­
ki pow ie rzy ł  tw o rz e n ie  now ego rządu  
Yenizelo-sowi, k tó re m u  udulo  się s f o r ­
m o w ać  n ow y  rz ą d  w b a rd z o  k r ó t ­
k im  czasie. L ista  g ab in e tu  przedst i 
wia ^ię jak  n u s ięp u je  prezes rady  mi

miątrów - śń-iw.Tćloi^ sn raw y  z a g r a ­
n iczni1 — M ichałakoju iios , s p ra w y  we 
v .uę irzne  M a r \s ,  f in an se  —  C afanda-  
iis , k o m u n ik a c ja  INtpan-drui, rolni- 
e tw o i g o sp o d a rs tw o  n a ro d o w e  
P a p a n a s ta sh i  v .o jn \  —  K atechukis . 
?iowy rzą-d zhiżył już  przysięgę.

i
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D z i e n n i k  e s t o ń s k i  o  flr l n i e

i o kanfarencjacft wileńskich 
Marszałka Fiłsudsk.ego
K o re sp o n d e n t  w :\iszaw sk i,  n a jp o -  

( zytniej.sztgo d z ien n ik a  es tońsk iego  
„ P a e v a le h t  ' b a v i ą c y  w  W iln ie  w ysła ł  
uo  T a l l in a  k o re sp o n d e n c ję  i. W iln a  pt. 
..Coś wisi w p o w ie trzu . . .” W  a r ty k u le  
łym  z dn . 12 łun. k o re sp o n d e n t  donosi 
iż ...Marszałek Pil.uid.Ai, k tó ry  dec_\ - 
d u je  o  n a jw a ż n i t  zych p o su n ięc iach  
Polski,  spędził  4;dku dn i w W ilnie , 
k o n fe ru ją c  tu ta j  z w o jew o d ą  Beezko- 
wiczein. Na k o n fe ren c ję  do W ilna  
p rz e b y ł  rów nież  m in is te r  sp ra w  z a ­
g ra n ic z n y c h  Beck. Po p o d o b n y ch  k o n  
fe re n c jac h  m a rs z a łk a  n a s tę p u ją  z w y ­
kle don ios łe  decyz je  rz ą d u  polskiego. 
O p in ja  pub liczna  -  ■ p ra sa  —  rz a d k o  
byw a in fo rm o w a n a  o rzeczyw is tym  
p rzeb ieg u  w sze lk ich  k o n fe re n c y j  i p r a  
w d z iw y ch  z a m ia ra c h  rządu .  K onferen  
<ja Marsz P i łsudsk iego  z a in try g o w a  
ła w szystk ich  w W iln ie .  M niej dok ła  
dn ie  o po lityce  p o in fo rm o w a n e  sp o łe ­
czeń s tw o  sądziło  iż k o n fe re n c ja  d o ­
tyczyła  p rzed ew szy s tk iem  z a g a d n ie ­
n ia  litewsAiego i o czek iw a ła  zw ro tu  
s tosunków ' po lsko-l i tew sk ich , te in b ar-  
dziej, że w p ras ie  l i tew skie j ukAzai 
się z n a m ie n n y  a r ty k u ł  d r  Jó ze fa  P u r i  
i kisa.

N ikt się tu  jednak  p o w a ż n ie  n a r a ­
zić n ie  liczy ze zm ian ą  po li tyk i  l i tew ­
skiej.  O s ta tn ie  artyku ły ' p r a s y  l i t e w ­
sk ie j  u w ażać  n a leży  jedynie  za m a ­
n e w r  po li ty czn y  L itw a  bow iem  p r a g ­
nie w y ta rg o w a ć  znaczne  k o n ty n g e n ty  
o d  N iem iec d la  e k s p o r tu  litew skiego  
P ra g n ie n ie  znacznego  o d ła m u  spoi 
czeń s tw a  polsk iego  n a w ią z a n ia  n o r ­
m a ln y c h  s to su n k ó w -z  Lit wą, p o z o s ta ­
nie n ad a l  n iezasp o k o jo n e .  L udność  
W ilna. L tó ra  aczko lw iek  bezapi lacyj 
n ie  w w iększości je s t  po lską , (L i tw i­
n ó w  i ję zy k  l i tew sk i ledw ie  da je  się 
za u w a ż y ć  w Wilnie) p rag n ie  o tw a rc ia  
g ra n ic  ku w spó lne j  korzyści.

W a ż n a  d la  po li ty k i  p o lsk ie j  p l a ­
có w k a  d y p lo m a ty c z n a  w Rydze, w któ  
re m  to m ieście  k rz y ż u ją  się w p ły w y  
Rosji, L itw y, Niemiec, Polsk i,  jest n ie  
o b sad zo n ą .  Na p lacó w k ę  tę m a rsz a łe k  
u p a t rz y ł  p o d o b n o  w o jew odę  Beczk >• 
w icza k tó ry  aczko lw iek  n ie  pracowali 
d o tą d  w dyp lom ac ji ,  p o s ia d a ją c  j e d ­
n a k  z a u fa n ie  m a rsz a łk a ,  w yjechałby  
uposażony  w spec ja lne  p e łn o m o c n i ­
c tw a.

K o n fe ren c ja  W a rs z a w s k a  p ań s tw  
ro ln iczy ch  nie  u rzeczyw is tn i ła  p o k ła ­
d a n y c h  nadzie i.  Dzisiaj sp ra w a  s tw o ­
rzen ia  b lo k u  p a ń s tw  ro ln iczych  E u ro  
py w schodne j ,  jes t  a k tu a ln ie js z a  niż 
k iedy  kolwiek.

Św ia t  pow róc ił  znów  do p r z e d w o ­
je n n e g o  k o n c e r tu  w ic lk ieh  m o cars tw , 
nie l iczących  się z o p in ją  resz ty  E u ro  
py. O becnie  n a jb a rd z ie j  n ie b e z p ie cz ­
n y m  jes t  im p e r ja l iz m  Niemiec. P an  
s tw a  bzu ro p y  W sc h o d n ie j  p o w in n y  
zw róc ić  ca łą  sw o ją  uw agę  na zachód, 
a b y  głos ich w d e c y d u ją c e j  chw ili  nie 
pozosta ł  g ło sem  w o ła ją c y m  n a  p u s z ­
czy. W  m ły n ie  w ie lk ich  św ia to w y c h  
p la n ó w  g o sp o d a rc z y c h  ła tw o  p aść  m o  
że o f ia rą  p ań s tw o , zby t  s łabe, ab y  m o ­
gło s ta w ia ć  silny o p ó r  w chwili, gdy 
w „ im ię  d o b ra  ogó ln eg o 14 zechcą  go 
o b ra b o w a ć  te ry to r  jalnie i ekono im cz-

Straszliwy obraz 
nędzy i głodu.
List z R jsjj sowieckiej.

Z D zisny p iszą: N iejak i S iedłow ski m iesz- 
fc u u e c  jed n e j z -wsi p o w ia tu  dzK nńeńskieg.s 
irzy m ał od  sw ego krew nego  z oko lic  Perm u, 
z pew-nej m iejscow ości n a  U ralu, list. A utor 
listu  zbiegł sw ego czasu  do Sow ietów . List 
sw ó j rozpoczyna  łączen iam i z o k az ji świ jt 
Hożego N arodzen ia  zau w ażając  z goryczą, iż 

zap o m n ieć  m u si o św ię tych , gdyż w  S o w e ta c  
spędza  sw e m łode la la  w nędzy. Gierpi b a rd zo  
często głód, c iężko p ra cu je  aby zarob ić  n a  gło 
d o w ą  p o rc ję  żyw ności, każdy  k aw ałek  razo  
wego chleba bierze do ręk i z rad o śc ią ., D alej 
pisze, że jak k o lw iek  w dom u żył w tru d n y ch  
w aru n k ach  to jednak  gdyby w iedział co gó 
czeka w  ZSRR nigdyby nie zam ienił sw ej ro ­
dz in n e j wsi na  obczyznę.

Sytuację  jego pogarsza fak t, że wszyscy u 
c iek in ierzy  p rzeb y w ający  w R osji zaliczani *>ą 
do rzędu zesłańców , trak to w a n y ch  z. w ielką 
n ieufnością. Bolszew icy n ied o w ierza ją  im i 
p o d e jrzew ają  zw łaszcza od czasu, k iedy  n ie ­
k tó rzy  ze zbiegów  poczęli sow ie tom  szkodzić 
i uciekać zpow ro tem  do Polski. W aru n k i ż\ 

c i ow e ty ch  ,, z-etnańeów' pog o rszy ły  etę od L 
go czasu  znacznie. O trzy m u ją  n a  całodzienna 
w yżyw ienie ty lko  800 er. chlelm  i obuid, sk ła ­
d a ją cy  się z 200 gr. chleba i lalerza postne j 
kap u sty  D odatek  w postaci 2 kg. kaszy  m ie­
sięcznie został odebrany .

Z  z a ra b ia n y c h  120 ro b i i na m iesiąc  n  i m  
żna n ic  kupić  an i na  ry n k u  y i i  w koopern ty  
wic wmbec- w ysokich cen W w olnym  h an d lu  
1 k ilog ram  ciileba razow ego kosz tu  jo 0 ru b ­
li, a tłuszczów  zupełny  b rak , n ie  m o żn a  i0'i 
k u p ić  n a w  t za 100 rb . k ilogram . O d / eży .o  
w nież n ien .a  to co o trzy m u ją , sta rczy  —  jak  
pisze a u to r  listu  — zaledw ie ,,d la  p rzykryc ia  
n ag o śc i” . Lecz na u b ran ie  n ik t ju ż  w  ZSRrt 
nic zw raca  uw agi, m yśląc  jed y n ie  o k aw ałk u
chleba. Żywność w y d a w a n a  jeSt na kartki v
tak  m ałe j ilaści, że nie sta rczy  n a  z a sp o k o je ­
nie  głodu, w obec czegy ludno.śćć b u n tu je  si- 
d o m ag a jąc  się  pożyw ienia i golow a jest na 
w szystko  d la  zdobycia k aw ałk a  ch leba. K ar­
to fe l w R osji m a ta k ą  sam ą  cenę, jak  to k ie jfe  
w ielko śc i k a w a łe k  c ze k o /" !y  w  Polsce.

W  k ońcu  a u to r  lis tu  nad m ien ia , że gdyby 
m ógł zobaczyć się z rodziną, opow :edz»ałb\ 
w ięcej o s to su n k ach  nauu ig o y eh  w ŻSRR. ale 
p rzek o n an y  jest rż n ie w ierzy liby  m a.

Rezolucje Konferencji porozumienia 
polsko-czechosfowacKiego.

KONFLIKT CHIŃSKO JAPOŃSKI
n3 Zgrnfnadzfciiiir Ligi Narodów.

Skrzypek.

Najwięcej zaniedbane i zniszczone

R Ę C E
udfelikataua natychmiastowo, wybiela, 
chroni od łuszczenia i odziębienia

KREM PRAŁATÓW 
P E R F E C T I 0 N

Do nabycia w pierwszorzędnych per­
fumeriach i składach aptecznych.

W ARSZ\VVA (Pat) \ a  Irzociem po 
s iedzen iu  k o n fe ren c j i  p o ro zu m ien ia  
p ra sy  cz.eskosłowackiej i po lsk ie j  p o ­
w zię to  je d n o m y ś ln ie  szereg rezo iuc t  i.

K o n fe ren c ja  p o ro z u m ie n ia  p r a s o ­
wego po lsko -czeskostow aek iegn  s tw is r  
dza, że w za jem n e  s to lu n k i  poiskft-eze 
sk o s io w ack ie  rozw ija ją  się stale w kjfc

w iz jo n is tyczne  o b y d w a  n a ro d y  u w a ­
ża ją  za a ta k  na p o rz ą d e k  eu rope jsk i ,  
■oparty na  idea łach  wolności, p raw a  i 
•i pra w i ed 1 i w ośc i.

Rezolucja  p o d k re ś la ,  że us i łow an ia  
zm ian  le ry to r  ja lnych, s k ą d k o lw ie k b ,  
pochodziły  i przez kogoko lw iek  by ły  
by p o p ie ran e ,  z a g ra ż a ją  n ie iy lk o  tym

w a n ia  ro z jem czego  m ięd zy  Ctiinami 
a J a p o n ja  celem u m o ż liw ien ia  załat 
w ien ia  k o n f l ik tu  m a n d ż u rsk ie g o .  N ie ­
k tó rzy  m ów cy  w yraz il i  n ie z a d o w o le ­
nie z p o w o d u  powolnp.śei o b ra d  Ligi 
Nar<xlów w tej sp ra w ie  i do m ag a l i  się 
od N adzw ycza jnego  Z gro m ad zen ia  Li 
gi N a ro d ó w  decy d u jący ch  ro z s trzy g ­
nięć. N astępne  pos iedzen ie  k o m ite tu  
odbędz ie  się we środę. Z a jm ie  się ono  
odpo w ied z ię  rz ą d u  japońsk iego .

/
Demonstracja przeciwko Japrr jl.

Itl.RiJN, (Pat). — W poniedziałek wie- nlęły był w kartkę z. napisem „NHocł/icż
czerem cL-riuconr* kamieniami okna n:!esz rcbctnlczn w Berlinie enroni Związek Suwie
kania jopańikh-go attaehe wojskowego w <ki przeciwko jwpcńsLim piKtżegac/.cm do
Berlinie. eJdeu -znalezionych kamieni owi wojny".

Konferencja skrócenia czasu pracy.
Generalna dyskusja.

GENZWIA (Pat) W c z o ra j  po p o łu ­
d n iu  'zebrał s ię  p o d  p rzew o d n ic tw em  
belg ijsk iego  m in is t r a  sp ra w  zagranic/, 
nycli ko m ite t  d z iew ię tn as tu  n a d z w y ­
cza jnego  z g ro m ad zen ia  Ligi N arodów 
S e k re ta rz  g e n e ra ln y  s ir  Drurnrn m d  
ztozyt sp ra w o z d a n ie  o o d b y ty ch  od 
czasu  o s ta tn ie j  sesji  k o m i te tu  ro ż n i .»- 
w ach  z d e le g a ta m i  Chin i Jap o n j i ,  z.i 
zn acza jąc  w szczególności, że rząd  j.: 
ponsk i  zb ad a ł  n o w ą  fo rm u łę  postępo-

LI u.ł II racja, nasza 'przed&tawihi czforfków I\> rozum i cali a Prasowego Polsko - Gzechosłc
wjrckve"o przy tsk)h> oto rad;

ru n k u  co raz  realna* jszej i p łodn ie  jsze j 
w sp ó łp racy  we w szy s tk ich  dz iod /i  
n a c h  w sp ó ln y ch  za in te re so w ań .  W-spó 
tność z a in te re so w ań  o b u d w u  pan s lw  
polega  p rzed ew szy s tk iem  na u t r z y n n  
w a n iu  i u t r w a la n iu  p o d s ia w  ich dó- 
b ro b y tu ,  s tw orzonycli  p rzez  t ra k ia t  
p o ko jow y .

ffb y d w a  nasze  n a ro d y  zgodnie  b ro  
n ią  no w ej  E u ro p y ,  k tó ra ,  w p o r ó w n a ­
niu z p rzesz łośc ią  s tanow i lepszy i 
Spraw ied liw szy  u k ła d  s to su n k ó w  m i ę ­
d z y n a ro d o w y c h .  D la tego  d ą żen ia  r-j-

p a ń s tw o m , k tó ry c h  b ezpośredn io  do- 
lyczą, ale  także p rz e d s ta w ia ją  b e z p o ­
ś redn ie  n ieb ezp ieczeńs tw o  dla p o ko ju  
E u ro p y  i całego św iata .  P o ro zu m ien ie  
p ra so w e  po lsko -czeskoslnw ack ie  oś 
v. iadczfi, że uw agi te, w k tó ry ch  się 
w y ra ż a ją  w spólne  p rz e k o n a n ia  d z ie n ­
n ik a rz y  po lsk ich  i czeskosłow ack ich  
ja k o  w yrazic ie li  op in ji  p u b liczne j  n 
Lui k ra jó w ,  zaw ie ra ją  rów nież  lin j 
v e ty czn e  da lsze j  p ra c y  w służbie 
w spó ln y ch  za in te re so w ań  obli naro- 
dów i pańs tw .

G E N E W A  (Pat). K o n fe ren c ja  w 
sp ra w ie  m ię d z y n a ro d o w e g o  s k r ó ć 1 
n ia  czasu p ra c y  zakończyh t dziś  gen-e-s 
m in ą  d y sk u s ję .  P rz e m a w ia ł  m iędzy  in 
n e m i delegat p ra c o d a w c ó w  po lsk i cli 
Szyd łow sk i o raz  p o lsk i  rzeczoznaw ca  
ro b o tn iczy  Szurig. D elegat S zyd łów , 
k i podkreś l i ł ,  że jedynie  zas to sow an ie  
szeregu  m ię d z y n a ro d o w y c h  re fo rm  na  
tu ry  n o l i ly c m e i  i e k o n o m iczn e j  p-»z- 
wrdi p rzezw y c ięży ć  k ryzys .  Mówca 
podkreś li ł ,  że sk rócen ie  czbsu prac-, 
bez -odpowiedniej znrzki z a ro b k ó w  ro 
b o fn iczy eh  m ogłoby  spow odow ać  
w zrost cen w y ro b ó w  p rzem y sło w y ch  
w s k u te k  czego n a s tą p i ło b y  dalsze 
zw iększen ie  rozp ię tośc i  m ię d z y  c e n a ­
m i  na a r ty k u K  przen-p słowe i rolno i 
nogłęb ien ie  k ryzysu . Z tego tcK wzglc 
dn  m ó w ca  w ypow iedzią!  się p rz e c iw ­
ko  p ro p o n o w a n i  m u  sk ró cen iu  c /as:i 
jiracy.

D e l t jg a l  S z u r i ig  p o l e m i z o w a ł  z l o » \ -  
m i  l i b e r a l n e m i  g r u p ą  p r a c o d a w c o  a , 
d- w so d /.; |c , ż e  p o l i t y k a  k  r l e l o w a  sv ie l

kiego p rzem y słu  jes t  zap rzeczen iom  
tych  tez o ra z  wrskazuje n a  to, że zast > 
■sowanie d(t-go<l/innego t y g o d n a  pra  
c\' b y łoby  zn.icznvm  k r o k ie m  n a ­
p rzód  n a  d ro d ze  d o  p ro w a d z e n ia  gm - 
p o d a r  k i zo r g a n i zo w a n e j .

N astępny  m ó w ca  d y r e k to r  m iędzy  
n aro d o w eg o  b iu ra  p ra c y  B u tle r  s tw ier  
dził, f a  powszechną- w zrost bezrobo  
cia n a k a z u je  szukać  d ró g  w alk i  z k ry  
zvsein w skali mią<J/_vnarodowej. S kr  > 
cf-nie czasu imacą- wą-daje się być u z a ­
sad n io n e  fak tem  nieWąlpliwępfo is tn ie  
.nia b ez roboc ia  leęhnologicznegiL to 
jes t  w yw ołanego  p o s tę p e m  ra c jo n a l i ­
zacji i m e c h a n iz a c j i  p racy . M ówca są ­
dzi,  że p rzem y s ł  zdoła p rzez  wy uęż yć 
t ru d n o śc i  techniczne, k tó re  n asu n ie  
sk ró cen ie  C/asn p racy . Trndrffiści eko 
n o m iczn e  tej re fo rm ą’ w y w ołane  m o ż ­
l iw ościam i w zros tu  k o sz to w  pro.duk- 
cji  'wskutek pow sizechn^ o ^k rścen ia  
czasu p ra c y  nie są tak  pow ażne  h \  m o 
gły ods traszyć  o d  p o d jęc ia  k o n k re tn e j  
akeii  w alk i  z hezrotrnieiem.

Vr?.v.

Ulica. —  W? m ro cz n e j B c u n ic  wychlKttą 
jfoStać sknzi-pka. Z porl sko.Yfniafyrh od z im ­
n a  yniiców, p rzeb ieg a jący ch  z truciem  ję k l i ­
we. s tru n y , 5>tyruic m artw a  meloKija. Irk rrąc t-- 
mi oczam i, petneara c h o ro b liw y ch  błysków  
spoi^-lą-ila n a m ię tn ie  na  p rzech o d n ió w . W  
p raw o , n a  uKKrny ujrza-f ja k ą ś  „ fu trz an i, d a ­
m ę"  Scrcp s-iłniyj zab iło . M oie  o-na... —-

R o z p ę ta ł ak o rd y  —  jed en , druigi, trzct-1, 
corcE jzw altownacjs^e. p e łn e  słoóęa, nadziei
ii W ary ...

Mir.ęio. c h w ila  oczek iw an ia . Ih-zeszła 
N’de npojAa-ta. S z a ja n y  ból ścianą.! go za g a r ­
d ło  NTa tw arz , zdram ą bmizdaimii lag  w y s tą ­
p iły  k rw a w e  ru-m rcńce —  czoło  p o b lad ło  -— 
muizyk-a p rz y c ich ła . —  B u n to w n iczy  direszez 
p rzeb ieg ł p o  ciele, l-iica  zaw iro w a ła  w o- 
czacn . G dzieś w  g łębi m o z p i  tłoczy ły  .się roz  
p ie rz c h łe  mwśiti.

Nędza —  śm ierć  —  h idm e —• se rca  — 
du sze  —  Bóg —- szaleństw o!...

Ghcia.ł k rzyczeć. Lecz p rzem ó g ł p ło n ący  
gniew . —- Z ac isn ą ł ku rczn w o  zębv. — Zh:e- 
ta łc  us-ta szep ta ły  n e rw o w o  w ies/.cze s-łowr 
,,-co czu ję  larei uczuć c h rfe iib y  d a rem n ie , 
ch cąc  ninne sąd z ić  n ie  ze m n ą  b y ć 4 trzelra. 
lecz "we m n ie ”.

I gr,a.ł d a le j  i zn ó w  -,-poglądał n a  hrdzi. 
szukajryc w  sza re j jniasie lito .ófw  ego se rtri.

yiTeiiz H m bistow ski.

Nagroda za •wymów®

Na wzór tak licznych we Franejt nagró.ł 
litera,-kich grupa sprawozdawców sądów .-eh 
i reporterów kry mi inlnych w Paryżu p osia- 
nry/iła ufunilnwiić ispecjałną nagrodę za wy 
mewą adwokacka p. n, ,P:-is Demostbcr

T a rc i-  I I i- ire ; i ce-cC- i;-i nu zo
s la id c  po ra z  p ierw szy  z p o czą tk iem  nnjhlkż 
szego  r e k u  sądow ego  t. j. w lis to p a d z ie  IV,*. 
za na lie jiszą  mewę eh ro ń czą , w ygłoszona  m 
cżągti popręndtłleslo  cty-esn p rzez  a d w o k a ia  
lu b  !i-r'wr k a 'k "  p r.a iżc j -10 Int.

W  skład ezSuaków jury „nagrody D n iu , 
enesu tichodzą nnj.sLiwuiej.sl sprawozde.-łi'- 

cy sadem*!, (k fó rsy  ■ -■ ejete -, kr i .te!e /-l'*i>yl* 
jiii nazwisku w literaturze pięknej, jak
Guy Mattrlln, t stlitni ieer. at na;; "dt Gon 
ccurlów, Andre Salmen, Geo London i lin!

Prace Komisy] Sejmowych
Dalsze obr&dy nhd budżete m K.  S W. 

Funuwne przemówienie min. PieracK^ego.

Szczątki ułanów 'a^u/bdwanyJi przez 
bolszewików w 1920 r.

R Ó W N E  (Pat). W  m ia s te c z k u  Kio 
w ań , n ie d a h A o  Rów nego, na  p o d w ó ­
rzu  jed n eg o  z m ieszkańców , odkrąd , 
p rz e d  k ilku  ty g o d n iam i ..zrLwtki 
zwłok t rzech  u ła n ó w  'polskich z a m o r ­
d o w a n y c h  w. czasie  n a ja z d u  boGzewi 
ckiego w r. 1 !>20. M d n iu  dzisie jszym

YP ziniciaGwą- Z w iązku  S trze leck ie  
go o d b y ł  się u roczys ty  pogrzeli o f ia r  
i ia rbarzyństw ti .  W  pogrzebie  w zią ł u- 
dz ia ł  b a la ł jh n  h o n o ro w y  załogi z o r ­
kies trą ,  oddz ia ł  Zw. Slrz. leckiegtx o- 
sadn icy  w o jsk o w i i t łu m y  m ie jsco w ej  
ludności po lsk ie j  i u k ra iń sk ie j .

Z N I C Z
W I L N O

ZAKŁADY GRAFICZNE

Z N I C Z
■ ■ ■ ■ n n n m n B

D A W N . P R Z Y  ULICY Ś -1 0  JAŃSKtLJ 1,

Z Qf* Eri 16 STYCZNIA 1 S 3 3  ROKU 

Z O S T A Ł Y  P R Z E N I E S I O N E

NA UL. BISKUPIĄ 4 T £ l . 34Q

( L O K A L  B Y Ł E G O  L O M B A R D U )

a Y. r*j*n

\VuVRSZAWA (P at). W  dalszym  ciągu o- 
b ia d  w czorajszych  se jm ow ej kom isji budżetu  
wej p rzem aw ia li posłow ie: Łucki (KI. Ik r .) ,  
m in iste r sp raw  w ew nętrznych  P ierack i, W ier 
czak  (KI. Nar.) C iolkosz (T*PS), Duch (BB), 
Bielecki (KI. Nar.) P u tja n  (Ch. D.) P o lak ie ­
wicz (BB), R o zm arin  (Kolo Żyd.) S a n o jc i 
(BB), K ornecki (KI. N ar), S lro ń sk i (BBl

N astępnie  mmLster sp raw  w ew nętrznych  
P ie rack i d a ł w y czerpu jące  w y ja śn ien ie  w  ^ w ę 1 
stjuch  jio ruszonych  w loku  d y sk u sji. Rozu 
m icm  —- m ówi! p. m in isie r —  że w lej dv> 
kusji m usi być a lak  na m in istra  sp raw  wew 
n- trznych , gdyż jest to zw yczajem , żt w sz ,s  
cy m iniistrowie m uszą w ysłuchać  tych zarzu 
tów . Z w racam  uw agę, że we ws-zyslkich sfe­
rach  ludności .niema ani ck-nia lego w rogiego 
s to su n k u  d o  ad m in is trac ji jak i p rze jaw ia ł sic 
w przeniów eni.toh  w te j sa li. Szczególnie osl- 
re  zarzu ty  sp o tk a ło , jak  corocznie, stosow a 
nie p rzep isó w  o s to w arzyszen iach , zgronyuL'..'- 
Iliach i przep isów  p rasow ych .

Mówiąc o O W P. m in iste r zaznaczył ie  
slruK lura  OWI*, była j»od w /g lędcin  p raw nym  
n ieu reg u lo w an a , bo raz  ch cian o  uchodzić  za 
s tro n n ic tw o  po lityczne, raz  za stow arzyszen ie  
W rro g ram ie  o fic ja ln y m  OW J zakreślił so ­
b ie hasła, k tó re  z jm cząlku  n ie  lnnlziłs n ieu f­
ności, 'lc-oz pod  przykryw-K.ą łych  h ase ł pcześ 
seiecnły inne tendenc je. M in / ter w ym ienia róż 
ne  w ypailki, sv k ló ry eh  w yslę jioy  di cz ło n k o ­
wie O W P. f)ak zerw anie  godła pańs!w ow ego, 
zaburzen ia  podczas im ien in  M arszalka P iłsu ­
dskiego, j>r7yaotów anie ro z ru ch ó w  bczrobol- 
n y ch . rfthne. Pw antw ry ulicz-ne p rz y  o-bchn- 
dzie św ięta niejiodlegto.ści,, odezw y, ulotki. a'e 
w ykroczen ia  sk ło n iły  w ładze do rozw iązan i i 
OWtP. -w tych wo-jpwóiłzLwach, gdziy  byty 1-e 
w ypadki. ,

P rzecnodząc do sp raw  policji stw ierdza  p.

snsw u*/« l!

ajemn.ca Sowieckiego Banku Pańslw^wego.
r k m -j :lac,tf: „n te w o zm ji  lszczkst  a-

W prasie pojawiają się perjtKljeziic wia 
dnmoścl c coraz to nowych „złotych pnclą 
gach", któremi wywożone jest złoto z Rosji 
St/wicukiej zagranicę. „Złote wagony" pr ob­
jeżdżają zazwyczaj przez Rygę, skąil najczę­
ściej sl. if rowy w ar. e są u i  Becii na, a rzadziej 
już sio Londynu.

Jak jest to z(olo przewożone i jak str/c 
żone w Moskwie, wszystko to osłonięte je.-i 
tajemnica, której rąbek odchylił częściowo 1*. 
Janiszewskij, były urzędnik sowieckiego ban 
ku państwowego, który stał sic „niewozwra 
szczeńeem". Nic usłuchał rozkazu powrotu 
do ZSRR., ezein oczywiście' zerwał węzły, jn 
kie łączyły go z Moskwą, W, tych dni ach 
.luni.szew.skij wygłosił w Berlinie odczyt o 
starue finansowym Sowietów. W Bclinie też 
zamierza wydać książkę p. t. „\V‘ służbie 
Sowieckiego Banku Państwowego". Książka 
ta wy jdzie już w najbliższym czash w ięiy 
ku niemieckim.

CZERWONE A "
P. Jknisz* wskij opowiada, że od początku 

Istnienia l. zw. emisyjnej sekcji Banku Pań 
stwewegn ari jeden członek jego zarzadu, 
nic mówiąc już u zwykłych szefach oddziałów 
nic był dopuszczony do tresorów banku w 
Nieglinncj ulicy, gdzie ukrywano złoto i in- 
he de gie kruszce, jak również papiery wl v 
teściowe. Pierwszy bilans bani.u państwo 
wego i jego o-f!ilz*atu emisyjnego, w któreg < 
aktywach figurowały zapasy zMa M o d o :  
cc do miłjarda złotych rubli wartości, opra­
cowany był nie na podstawie aktów dokona­
nych przy przeglądzie kruszcu i drogoeen 
nyeh przedmiotów, ałe według zwykłych za 
pisków Politbiura Zapiski te pisane były n« 
maszynie do pisania a akt ten wcale nie byt 
podpisany: zamiast podpisu, widniała tam 
czerwona litera „I.", eo wówczas oznac/ato 
„Lenin". Akt ten wedle zwyczaju po spo 
dzer.iu bilansu oddany został 1’olithiiiru — 
zpowroletn.

POD OSŁONĄ NOCY W POOZlEMIACff 
SKARBCA.

Wszyscy członkowie zarządu i dyrekto­
rowie oddzaałów,—zauważa Janiszewski]-- 
dłngn zastanawiali się nad tern, He właściwie 
złota może znajdować się w tresurach, ale 
nikt nie mógł dowiedzieć się prawdy. Nawci 
najmocniejszy wówczas przewodniczący Run 
ku Państwowego Szajninan wiedział o zapa- 
saeh złota tyle, He powiedział mu Lenin. — 
Klucze od [resorów znajdowały się na Krem

lu, a jeżeli złoto trzeba było dokąd wysyłać 
przybywali z Kremla pełnomocnicy Leninu 
i sehod/ili z trzema agentami GPU. do piw­
nic skąd przynoszono worki ze złotem do 
gabinetu dyrektora. Tu sporządzano akt. zło 
t;> ważone i pod silną eskortą wysyłano na 
dworzec, skąd kierowano do Rygi łub Pf<" 
rogn.-lu, aby tam załadować na okręt.

ZAPISY KSIĄŻKOWE — TYLKO na 
ROZK AZ POLtTBtURA.

AVjszy.st.k1e zapisy w bilansach Banku Pa 
stuu wego i oddziału emisyjnego dokonywa 
nc tyły — mówi -dolej Janiszewskij — nr 
podstawie spisu Pełltblura. Po Leninie fun 
keję wydawania kluczy od tresorów ob<ąi 
Stalin. Zn czasów Lenina — ciągnie da^j 
Janiszewski i — wysłaliśmy wszystkiego nieć 
czy sześć transportów złota w- dosyć wielkie’; 
jłórtjiKjh- Pewnego razu wysiano Krasi-mw' 
zteta za dna  iniljony funtów szterlingów. 
(1 IM-!-.]ejr złetowe zapisywały się w oddzie? 
nęi tajnej księdze, przechowywanej w ognfo 
trwalej szafie w głównej kasie. AAr księdze 
t( j po stronie „kredił" zapisysrano sprzedaż 
n. p. „b ndyńskiemu Arkosnwi", „berlińskie 
mu torgprrdstwn", „sztekhoiinskiemu tirg- 
predstwu", a po stronie „debet" — przrka 
od centralnej kasy Gcsbaukn (Banku Państ 
wowego).

AA’ reku 15121 rozpoezęio się mniej więcf: 
normalne wydnhywnn!e ziiitn w sowieckich 
Rżyskach, jak również w koncesji „Lena 
Goldfictds' . Cy.ry odno.sząct S'ę do tej pro

dukcji przechowywane były w ta jemnicy, ąte 
wladżanem byiu, że wyrbibywu się zaledwie 
30 prtie. tego, eo wydobywano w latach 
iłrzedwojennycb. Ac t-i-ku 1921 — mówi dale; 
Janiszewskij —rozpoczęto wywóz złota zag 
ranlrę. Dużo złota wyważano zwłaszcza d 
Niemiec. AAysylku uskuteczniana była zaw­
sze tak jak za Lenina t. j. według rozk.a'/; 
Politbiura.

IL E  t DOKĄD Zł,O TO  AvYW IEZIONO.
AA1 ciągu trzech lat, 1927, 1928 I 1929 wy 

wieziono zagranicę złota za 390 niMjonów 
rubli. 90 proc, tego’ złota wysłano JM)d adre 
seni Banku Rzeszy w Berlinie. Ojmracje '<■ 
zazwyczaj dekonywant były w noey, aby lud 
ność miejscowa nie dowiedziała się, żo i l c b  
vasyj“kir wyważane jest z kraju.

AY-ediug zapi-.ków książkowych Banka 
Państw r wago — powiada Janiszewski — 
Bark Rzeszy w Berlinie w ciągu dziewi“ch* 
lat, od r. 1923 do 1930—31 otrzymał za prze 
szlo iniljaed murek ztota sowieckiego, bublu 
londyńskie za 800 milionów marek. Skandy­
nawskie i amca“yn ańskie banki za 650 miljo 
nów marek.

Pod koniec swego odczytu, Janiszewskij 
oświadczył, że jegn zdaniem w tresoriieh So­
wieckiego Banku Państwowego pozostały ty” 
ko znikome zapasy złota.

Nie trzeba specjalnie zaznaczać, ż“ wvv.n 
dy lanlszcwskiego rewelacyjnie podziała,y 
na kola tJnau.MJwc, klóre utrzymują stosunk’ 
z Sowietami.

m in iste r, że każde  nadu ży c ie  jest na ki-slr/cj 
k a ran e  i o d d aw an e  sądom . Go się tyczy s t r a j ­
ków , to jeżeli s tra jk  jest po lityc /jiy , l. j. w , ■ 
m ierzony przeciw- p a ń s tw u  nie m oże być to- 
leKrw-iaay. je ż ,-li ra ś  m a chaT ak tcr ekam m i 
nv , to w ładze bezpieczcńsl w.a nie w trąco ją  się 
dopóki n ie  dociiodzi d o  ekscosćw-

W  spraw ie  u k ra iń sk ie j i w ogóle m nie] 
szóści narodowyr-)] ,rz.ąd stoi n ad a l na  s ta n o ­
w isku wy hus/rzom -m  w- d ek la rac ji m in istra  /. 
rinia 16 bm . Ogólna lin ja  wfąiókżycia polsko- 
uk ra iń sk ieg o  m usi być jir/n p ro w ad zo n a , czv 

jlsj si epodołia , czy się  kgie ]|K-doba lu icjnalis- 
■ioni z lej. i la.mlyj s tro n y . L-jKufefe i i . iw j/i - -  
trudno-.ci i chw ilow e po d rą  -mienie z po w adu 
ubo lew an ia  godnych w ypad k ó w  w M .itopols- 
ce W sch o d n ie j M inister stw ierdza  jed n ak , że 
zw łaszcza przyw ódcy ukraińscy- po stęp u ją  w 
tyle za społeczeństw em , k tó re  już  zaslosow a 
lo się  do  ogólnych  wyl-ycznych w spółżycia

AA' sto su n k u  do  Żydów rząd  w m yśl zesz­
ło rocznego  ośw iadczenia; m in istra , s to su je  za 
sadę zupełnej rów ności p raw . P anow ie  z h lu  
b u  N arodow ego zaap likow ali jak o  form ę roz 
w iązan ia  zagadn ien ia  żydow skiego hicie Ż y ­
dó w  R ząd m u sia ł ingerow ać.

Po końcow ych  w y jaśn ien iach  re fc rcn ła  
P ączk a  budżrtl in "f;śsierostvv.-i w ra z  z <lw o ir a  j> 
p raw k am i refłtren ta  p rz y :ęto  w dm g iem  rzy- 
taniu .

Bu^tet Min. Polnirtwa 
i Heform Rolnych.

WiAR.SZAWlA. (P.Ri). ScjłTwwn k o iirs j.i  
hu-dżoło^Yfl nia Vf1arJt'0fw n n r f>osK*t'lzenIn r o ?- 
pOtczo-'a <l'p'biido nad p r ?iiio; n a rze rn  liudże+n 
^ T ln Rj-lry-rtwu i B otorm  Ro]
ny-Ch.

Sfpra-wroKiawcu tego  biiiiKCtit SSm-
jT icw ski (lITiK rfw lfinaw -ajiic n ad  s y tm c  
ją  g o sp o d a rczą  śwtoita w zw iązku  z p rz eż y ­
w anym  k fy /y s f in , o raz  n a d  p o lity k ą  afp’;t ■ 
n ą  ipos7<r.zcpAhnvh p a m fw , p-odtkrcślil, i?  
Vc7.yi' !s.ię mu^ Vny z tc.m, ic  d a lsze  m eżliw* 4 
r i  r ttz w * |u  zapew ni ra c z e j ty lk o  ry n e k  we 
w n ę trzu y , p r d  w jirn n k tcm  z w i^ k s^  nin r> \y  
nabyw czt j  Hpożywcy, kitórn. znilcżna od 
roMmnairnw isrbanizaci? i otr-fpn,ia ro iw o j” 
fprzeniystn  -i łianO-u. M ów iąc o p o lily rp  vb» 
żow ej, r r l f r e n i  zwrfH-JJ uw n^ę, ;lc dii a r  d  
ni cl’w a w a żn e  jes t u trzyn i ywaidf* Ven w n-kv»- 
s ie  rea-Vz;H\j.i ziIky/p -j (ł.kile^a w sk azan y  ir  i 
;p r-em jo w  an  y w y \vó z.

W y p la e a lw ś r  ro ln k fw a  - m ów i dnie* 
r e f o r m I — Kinnic.jjwylsi Prze:lN;i^\vznifi' 
cały  s-zc-rcs środków  T ahurkcw ych , k tó r  rp- 
te re r.t c m a w n  ko ie jn o . Rówiiw^k k : in 'e r z n ‘ 
jef^t «stwcrzen'-p b a rd z ie j  zuF-arlniozyoii n o rm  
■przeprmvrtil7paict oałef a k cji k ró tk a t^ rm in a  
wffro o d d łu żen iu  ro lrdczcoo , łf?k bauktvwo *o, 
ja k  t p ry  w a ln eg o .

Po ' t>rzem ó\\ł' odmi referenta 7. a brud is
m in is te r  rtrintcHsai L udklew luz. O-łZorrdno ó ! 
w lYudżocff! Mi,ir\sU“rstw ,:i H o ln irtw a im ifr/P 
w jone  zcts-laly ^Hjiączcnfeni 2 m*?R-5-lersS w <7

jod tik)' o raz  p rzez  rw i-g an iza^ je  w 11 rzędach  
/^•ermskrK-h. K ryzys w  ro*ku bieżą-
r y m  pog łęb  W «.ię. P rw iu k e ja  r a i  na u trzy m a 
ła  się  n a  h m  sranym  poziom ie., nu  lamia'** 
do .̂t mszyty <£ę wa ru n k i p.sp y h i o  rnz s to-.su rA: 
f ̂ riiiifsowo - k red y to w e. \V  naszyiti hi ław * o 
liarwlbvw\m  m am y spadek eksportu ro!nio*<- 
go w 11 irwe*ięoa'ch 19-2 ro k u  o  375 mit j o ­
nów  w-, (-żyli *19,5 p ro r .  N a jb a rd z ie j d o tk n ą ł1 
Ien ,‘Tpaciok aT lykuły  zw ierzę ta . K k^port nr-is 
ła  ^(pa4ł <> 93 ^tck*,, mię-six o  87,1 p ro c ., frzo  
dy c h ł w n e j  57.5 p-roe. .leżnoezacn ie  d z ;e ł.-; 
połHyc^e eiPjTiej o ra z  re^bum-en/taeji p rzy w o zu  
o b n iż y ł sic  p rzy w ó z  ro ln iczy  <1*0 Po»l<£ki. 'b i  
s im y  hyc*' p rzy g o to w an i na  l(o, źe ceny  a rtv k u  
łów* rv '\'iV zycłi nfuhiil p o z o s tan ą  n i« k ’e. R /ad  
w  opita ŁTOfłi zarząc>.or.i’eicb zar/e rza  do  z reab  
Yś/vw nn!a-proT rjum u -który p r z e 'ł* ta wół p re z -s  
R aiły  NTkh-slrrów w  d n ia  15 grud
ro k u  iLb-egłepo.

O bn iżo n o  slop^ proe-entCYwą , R anku  Po 
k-ego, f.topę leg a ln ą  i b;inkowrą o ra z  prcDten* 
« ł  ditogów pfenręiinych m ałe j wda.s-n- i-Ńer r rd 
n  ej. P rzez  sz e re g  m iesięcy  ł oczy la fvię dys 
k u s ja  w  e>praw>ie obntźm -ia cen/ na  o dcinku  
«Kro‘Ct7w>\!;i i p rzekuw a ją  k o n « ek w an tu je  na  
I-e d z ia ły  łp ro d  Lik e/i p  r  z er n vlow e j , pd rn e p o ­
zór m  cen u z n a n o  za (na<fwk,<my. W  na jbKż 
łSZNTn cza s ie  n a s tą p i  nbnóżka ta ry f  
wy eh n a  pewm-e p ro d u k ty  m tn e . I tak  — ta 
ry fa  z lm io w a  n a  od! eg łokciach do 100 km  
Iięc'7rie praw A topcdobnie zniżona o 25 p roc  
a n‘a <iaŁ^zyeh orD-egłokciach o  10 proc. dbi 
ziboia i m ąk ;.

\\G{*ijiką u w jrjc  rz ą d  p rz y w iąz u je  do roz - 
1 nu low y -stosunków  ha iodkw ycŁ .
5\iz.ięłi\ŚTny u d rm ł w  o rg a n iz ac ji p o ro z u m ^  
n;*a m  i od zyn e/rodow ego w opraw ie  han-Hu 
drzewnego. Prr»*wądr‘« iy  polótykę waipółpra 
cy p a ń s tw  b lo k u  ro ln iczego .

Vó najbl-ihszym  czacie  n.a.*?tnpi sMprowudz*' 
n w  życre Izb Ftohrcz>vh. Pc^wołan-o d*o ż y ­
c ia  sa m orzą  di ro ln iczy  i za p ew n io n o  mu 
sk ro m n e  n a r a z ić  środ k i. W  ^riedziinie prze- 
b u d o w y  u^tToju rednego p r  z v  stepu jem y d-> 
un o t 7 ą.-J k o wau >a„ u r egu ! o w a r  r’a tego, 00 *ro 
hi-on-o w la lach  u b ieg łych . A k cja  p arce l a ! 
na. <H!ibvwnjąca się asa .podsstawie mstawy / 
1925 re k u  ryte mnzfha dań dc*brych ■wy-njkow 
pfiyż ha kcw jp rem  i a mva u sta w a  p o w o ła ła  d » 
ży c ia  -srcTre" go sp o d arstw  nieudanych.

P an  m'‘.-n4str*r s/cz-egołów o ornaw ra za gad 
róeiJUr -pa ree tacy jn e  ii z.w:q:c&ne /  tfm  
finansow o.

S tan  pr-ci>ik 'j.i d rz ew n e j p rz ed sta w ia  * ' 
Ink źle, że  w ym aga śro d k ó w  fila pr-zywred'* 
ti 1.a renftownn^.e.i pro-dukcyi leśnej. Pojdukcj:» 
<.V/c‘wvia ZSRR dalie w 7ra tda d d o sz ła  do  • - 1 
m et r ó w  w.7 nś <v/ e n r  y< * h . K on i ec y.n p w,i cc są w 
z-nkresi-e p o P ty k i d rzew n e j apecja.lne zarządzę 
n ia , me-gące u frzy m ać  dotychczais^owy stal: 
p o d ndam ia  nn ry n k a ch  z.a-T?r*c z r  v-d\.

Pnmoc dla bezrobotnych 

nie je s t filantropią

lecz;.', samoobroną!

Wykopalisk?! w HerculanisJr*.

Zn^iki na przewóz procS&jktdw rolniczych.
YVARSZAMrA (Pal).  MinisterstAyo 

ki m uiifkac ji  p rzy zn a ło  znaczne  zn iżk i 
na przev.óz uriyLutów  ro ln iczych  p o ­
za zn iżk am i \vprov, udzonum . już sw e  
£<> czaśti.

I tak na p rzew óz zboża, n as ion  ni*, 
ślin ślrącz .kow ych do 100 kim. zasto 
so w an a  bęalzie zn iżka  25 proc.

Na przew óz  zboża i m a k i  pow yżej 
100 B m .  —  10 ppoe. zniżki —  z iem nia  
ków - 10,7 proc. o tryhów , k u c h ó w  i 
t p .. paszy Ireścńwej do  100 km . 20'. 
proc., po n ad  100 km , —• 10 proc. g r o ­
chu . fasoli do  Zagłębia Y\'oslowego TO 
j roc p rzesy łek  waj/onowycli m leka

do v.'iększyc,'o -ośrodków spożywczych ',  
-‘8,1 proc., ry b  av p rzesy łkac lt  d robu .-  
caw\ch22f> pr-Oc., d ro b iu  /.ywego-l bib* 
go 20 proc., se ra  kroAvi«(o 11,2 proc., 
sajdzonek., ^.zczepów i d rzew ek  -oAyoea- 
wych, leśnych, ogrodoAyyćłi 30,o jtror.

Dalsze zj.jp.ki wynoszą, na: konopi-.* 
i len n ie tn ięd lony  na ek sp o r t  66,1 p roc  
len i konop ie  m ięd lone , lecz nie czesa 
ne na ek sp o r t  23,2 proc... pakuły  na 
ekspo rl  49,4 proc.,  n a s io n a  i sadzonk i 
n a  e k sp o r t  30 proc.

J a ja  w przt-SAłkach d ro b n ic o w sc h  
15 proc. znizki.

-Jha-ce ołioiło adkoipurfiu. (zasypanych -i 
ozastos ipanutwainlą ćeztn '6\v miaisf Poinpc! I 
Hp.nculanuirn cpssctęipują obecnie., Szy.zcgóln*.* 
prKl w p iy ;„n u  M ussolhiLego. 'b a rd z o  -szyb 
k.icm łem p ic . O itl.opyw aue są  iiie-lytko p *ftr. 
czagó lnc  d o m ostw a, aie  n aw et (,-a*łe n t i- r ,  i*, 
laldżł! i t l/ ic lr iy c .

Na zd jęciu  n a s /a n i  w idz im y  p ięk n ą  ma- 
m u ro w ą  pod.,law i sto łu  ogroedioiwega, zm»L 
zioną (pfd g n ib em i w iaatW ałni law y -która 
zt<5*M)dtiiie fc[-y-jc lajcnw^Os! 'sSbrzyurięgs) gro 
bow ęn. k w itnącego  cmęjtś w sp ar. ałego rtria- 
-ta  im p e rju m  rzyntókicgo.
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WIEŚCI I OBRAZKI Z KRAJU
Krwawa bitwa wsi.

bochodzeiiśe przeciwko komenoantowi 
Waligórze zostało ukończone.

W ieś Ł nszczew ieze, gin. kom aj 
slu e j, stała się  onetfdaj terenem  ftnrz- 
liw ego  zajścia. K ilku inieszKsnieów lej 
w si w szczęło  ze sobą spór na tłe po  
rachunków  osobistych.

Ik)  zw aśn io n y ch  p rzy łączyli  się in ­
ni sąsiedzi,  k tó rzy  podzreliwaay się n a  
dw ie  g ru p y  od  s łów  przeszli  do  czy­
nów

W rtirl: posstly kije- uożts, ah  -py i 
iny sprzęt rolny. Nic p on iosły  krzyki 
i błagania agroinadzonych kobiet, któ  
rc starały się sksJęlklcmi sihtm i u sp o ­
k o ić  sw oich  m ężów i syn ów . R ozpale­
ni w alk a  w ieśniacy w ydobyli w reszcie  
z kryjów ek „obrezanki“ i zaczęła się  
w alka, tk ip iero khuty padło Ifiilłta o- 
fiar i  obydw-wę* slron  w alkę przezw a­
no. Na p o la  „chwały** leg ł Ju ljan Staó  
•zyk ngocL on y  có żem  w p lecy  oraz  

rażos!V  k u lą  w  p ie r ś  B o l e s ła w  C z a p la  
ciężko ranjry oras trcećfc inycfc w ieś­
n iaków  odn ios ło  lżejsze rany.

O k rw a w e j  bójce z a a la rm o w a n o

postorunck policji w  Kom ajach skąd  
przylłyla konna pftMcja.

Ciężko i lżej rannych przcw iczio  
un do Kzpiiala pow iatow ego.

Zw łoki zabitego zabezpieczono na 
m iejscu. P olicja prow adzi dochodze­
nie, Ccleni w ykrycia  spraw ców  zajś­
cia.

W  w yniku  p ierw iastkow ego doebo
dzenia aresztow ano czterech w ieśn ia ­
ków , p r ty  których znaleziono  obcięte  
lf ar aft iny.

W szystkie!? aresztow anych pjRge 
w iezion o do w ięź i co ki powdaowego

Steft rannego Czapli, n ic sz k a ó c a  
w«i Lat-howicze znacznie się  p ogor­
szy ł t*k, że ickarze m ają słabą na­
dzieję u łr iy jn a a i*  go przy życiu.

W  ostaSwieji chw ili dow iadujem y  
się, iż polic ja aresztow ała jeszcze i  eh 
uczestn ików  tej w alki.

D alsze dochodzenie prow adzone  
jest w  trybie przyśp ieszonym . (c)

& wawa rozprawa zs» złodz ejam i
Oicgilaj »e wsi Żarnowo gm. osirow.ski»j 

do d jiu Władysława Pietkiewicza zakratdo 
*<ę daóeh złodziei.

Ffecwszy cbuuził się syn Pietkiewiczu ''Si 
ohai, który porwawszy siekierę rzuełt się na 
nieproszonych gości lYłwruy wuez-e na wmok 
biegnącego z siet-ierą Pie.kiewicaa usiłowali

zbiec W drzwiach jednakMle.hal uderzy) ,xV 
kicrąijednego ta złodziei rozbijając mu g*o 
wę. Miamywnezein okazał się 32-letnł Role 
sław Darknn, mieszkaniec sąsiedniej wsi Dc
rewno.

Uarkona odwieziono do szpitala. W-

Aresztowanie m d  zarzutem dzieciobójstwa.
We wsi śwlronfei, gminy klemlcllsklcj. 

nnegaaj zostały wykryte zwłoki noworodka 
pici męskiej zakopane pod drzewem kolo 
stodoły niejakiej Szubiińskiej.

Sznbliósl lat 30, panna była od dinł - 
szegn czasu kochanką jf-dnego z zamożnych

Co może cliąć 
f sumienna praca.

Miodem ftśwSattrwcom 
łcu r o z w a d z e .

P ew ne  jed n o s tk i  uporczyw ie  tw ie r  
dz iły  n i t  w iadom o czy /_ p rz e k o n a n ia  
czy d la  sw oje j w ygody, że we wsi Br*
ra n c e ,  gin. kołowierikiej p o w . wiiej-

włościan od którego powiła dziecko.
Ponieważ ojciec nie zgadzał się na adop 

tewanie dziecka, .Szablińska jak przypuszcza! 
policja dziecko znhl.a i zakopała zwłoki 
pod drzewem.

Szu i) i i list. a z a trzy m an o . jej.

skiego ab so lu tn ie  nic n ie  da się zorga 
n izow ać. P o d a w a n o  szereg przyczyn : 
a lo ludzie  źli i zacofan i od  o św ia ty  i 
nauczyc ie la  s tron ią ,  spog ląda ją  na 
w schód  itd. itd. I n a  te n  te ren  nie 
wdzięczny p rzy szed ł  we w rześn iu  
!Hii2 ro k u  k ie ro w n ik  szko ły  p. S te fan  
B a tow sk i g m in n y  re fe re n t  ośw ia tow y 
O gn isk a  ZW T. \ \ l l e j k a  łączn ie  z m ło ­
dy m , a n a d e r  p ra c o w ity m  i u ta le n to ­
w a n y m  nau czy c ie lem  p. L a tanow ok im

P an o w ie  ci z ab ra l i  się energiczni;; 
o-o p o s taw ien ia  szkoły  na  n a leży ty m  
poz .o in ie ,  a także  pos tan o w il i  p o p r  > 
w adz ić  p racę  o św ia to w ą  pozaszko lną .  
Zaczęło  od z jed n y w an ia  sobie ludno  
ści n a w ią z u ją c  osobis ty  k o n ta k t  z po- 
szczególrierm je d n o s tk a m i ,  Gdy w ten  
sposób  m o s t  z a u fa n ia  po m ięd zy  w-yia 
a  szk o łą  zosta ł  p rze rzu co n y  zaczęło  
zap rasza ,  m łodzież  i ludnść  s ta rszą  do 
szko ły  n a  p o g ad an k i .  T ak  pow sta ł  
p ro je k t  s tw o rzen ia  zespołu św ie tl ico ­
wego. w k lo ry m  r,.ebaw ent ro zp o czę ­
to św ie tlicow ą pracę . Aby pokazać ,  że 
zespół ten  chce i p o t r a f i  coś zrobić, a 
ró w nocześn ie  aby zdobyć  i p j wn» fun  
dusze  na w łasne  cele — p o s ta n o w io n o  
zo rg an izo w ać  p rzed s taw ien ie .  Z zes­
po łu  jed n eg o  p o w s ta ły  n ie b a w e m  trzy  
z e s p o ły . te a tra ln y ,  m u zy czn y  i c h ó ­
ra lny .

D nia  14 bm . w szystk ie  trzy  zespo­
ły zdały  zn ak o m ic ie  egzam in  ze swąj 
p racy .  O to  zespół te a tra ln y  w tym  dn 
w ystaw ił  dw ie  -sztuczki: „ P o l i ty k a  p. 
F lo rc i"  i „ W  starymi p iecu  d jab  d p a ­
l i1'. W  sz tu czk ach  tych  w ystępow ali  
t p  B. G o n  lka, Ma Ironu B je d ry c k a —  
do b rze  się z a p o w iad a jąca ,  ła ­
d n a  a r ty s tk a ,  d a le j  p. A. Svrt>kwasza, 
A. Go-rylik, E. W eszynko ,  M. Koryelio 
J. W ie re m ie j  i inni. W y k o n a n ia  tvcli 
sztuczek pozazd rośc ić  m oże n ie je d e r  
zespół m ie jsk i .  Gra była s t a r a n n i ,  r o ­
le o p a n o w a n e  bi •/ za rzu tu ,  w ym ow a 
!mi ę;e.> lis scena u r  ą d ? ) - i i  1> l a d n ’e.

M ieszany  c h ó r  2-gtosowy o d ś p ie ­
wał: T a m  n a  górze, Czajka  i W isło mu 
ja. C hór t rz y m a ł  się d o b re ;  zasady', 
m a ło  ale dob rze  i s tą d  też, z rob ił  n a m  
n i łą  n ie s p o d z n n k ę .  Te  trz.v p iosenk i  

w y k o n an o  tak  e fek tow n ie ,  że by liśm y 
tern zaskoczeni. Po  tak  k ró lk ie m  przy 
g o to w a n iu  z k o m p le tn ie  su ro w y m  ma 
łe r ja łem  czegoś p odobnego  n ik t  się nie 
spodz iew ał.  W szys tk ie  zasadnicze  wy 
m a g a m a  dobrego  śp iew u  uw zględnio­
no

Nie m nie jsze  zdu m ien ie  w yw oła ła  
o rk ie s t r a  z łożona z 7 skrzyp iec ,  nie 
k tó re  wii iskiej r  /boly, 1 ‘k o n tra b a s ,  1 
gitary-, 2 m an d o lin  i 1 bębna.

O rk ie s tra  ta, k tó re j  dy ry g o w ał  mło 
dz icn ie r  z B a ra ń c ó w  p. ka ton i  Gm-y- 
lik — sam o u k  u ta le n to w a n y ,  w yko­
nała ca łk iem  p o p ra w n ie  w c iągu w ie ­
czo ru  szereg tuclodyj p o p u la rn y c h  i 
pow ażn ie jszych . I n s t ru m e n ty  st.m ó ­
w ią  p rzew ażn ie  w łasność  •świetlicy

S t w o r z o n o  to  w s -z y s fk ó  d o s ł o w n i e  
z. n i c z e g o  i w  n a d e r  k r ó t k i m  c z a s i e ,  
k a ż d y  w ię c  m o ż e  wy o b r a a i ć .  s o b i e  j a k i  
l u  o g r o m  p r a c y  w ło ż o n o  N i t> t r z e b a  d o  
d a w a ć ,  ż e  o b i  c n y  c ii  b y ł o  w i ę c e j  n iż  
s ię  m o g ło  z m ie ś c i ć .

Z to w arzy s tw a  p rzybyli  /. są s ied z ­
tw a  z iem ian ie  pp. M y śl im cy  z  całą  
rodz iną ,  yyspierając im prezę  m o ra ln ie  
i m a te r ja ln ie ,  o raz  daia- tern pszyk  
t; d godny n a ś la d o w a n ia  in n y m  ziemia 
r o n i ,  d a le j  z W ile jk i  D\"t obecny in ­
s t ru k to r  ośw ia ty  pozaszko lne j  p. K 
B ry ja ,  k ó ry  z ab ie ra jąc  glos po p r z e d ­
s taw ien iu  zi w z ru szen iem  dz iękow ał

<irc*n'ia. K. Hr

Ś w ! q c i ^ ^ v .

UJĘCIE CYCAN(')\V -K().M ()KI!A I)ÓW.
Na terenie pow. Swięelaiiskiego ujęto 2 

Cyeanńw przybyłyr!i z Litwy, Cyganów uięto 
kolt? Kiglynirn ». dwrina ko/miś fkrndziom' 
mi w fi’: kołłynia&skiej.

Z Ditąranirza
ZiJKM^IDOWANlE BANDY PRZEMYTNI­

CZEJ NA POGRANICZU LITFWISKiEM.
Bamdę p rz e m y !niezą zkkwiri-owana na po 

g r a n :c m  v  reyanóo O lkirn ik- i D rii',!.icurk. — 
ZslrzWuWilliy ;> osób, kłó-re *!i ; «t<

;\v-o przeiiiy-earilftin ifo«aiv,j /. i .i tsw

DEZE3SC1 \  Z VItM.II LITEW SKIEJ.
^ JS a SPcfłiiłiH granecznym  L o rd zie  jo na 

jr-en. ipuMki vbij i g  żo łn ie rz  lite w .k i z' 8 ]>'i’ku 
a r iy ie r jl  YV*.4!: jtis Slaw isłów . Ja k o  pow  U 
i <•’w ?k r ipodał on m otyw y pó l i i y r sine.

ft' ‘i*

O F I A R Y .
Zwmiam izłoiż-enia "wieńcia ina grób  t>>‘łr^n  

D y rek to ra  O ddziału  ś. p . S tan isław a 
Z rzeszen ie  'T aeow n-ików  R anku  P.jBk-irjr-’ 
Ko*o w- XV nSe p rz e k a z a ło  b e z p o ś r e d n io ^ f  

W . 100 k io ) na H erbaeiairnńę' d la  b e z ro b o tn e j 
inrtelii;ąoiK-ji i 30 zł. fjpięćdz.ie^int) na  I'ow. 
„Carśtas".

Prowadzanie od d łuższego  czasu  do 
chodzen ie  p rzec iw k o  k o m e n d a n to w i  
W aligórze  w zw iązku  z o s la tn io  u ja  w 
uio n em i w- straży' ogniow ej nadużyc i  i 
mi zostało  już, ja k  się dow-iadujemy 
definity w nie  z a k ó ń c /o n c  SiKir/adz.'-  
ny- ak t  -o ska rżm ia  zaw iera  14 s tron  pi 
u n a  inaszynow ego.

l lo / .p raw a  odbędzie  się jeszcze v  
c iągu  bieżąoego m iesiąca . Skład  p erse

n a ln y  sądu  d y scy p l in a rn eg o ,  p o d łu g  
krążący ch w m ag is t rac ie  pogłosek, zn 
siał u s ta lo n y  w sposób  następu jący  
p rzew o d n iczący  —  sek re ta rz  Bady 
M iejskiej p. Dziewicki. cz łonkow ie  są 
i i u : dr. K ucharsk i  i k ic iow m ik w ydzia  
fu s la ly s ly rz n e g o  p. \ u g u r s k i .

W y n ik u  ro z p ra w y  w  ko lach  sam o 
rząd o w y ch  oczek u ją  z d u żem  za in le ‘re 
sow eniem .

W.giija weteranów.

■wm

Na zd jęciu  ninszem wi-dzżmy t,lół w ig ilijn y  s ia n ia  7. r. ltSG3,*,żyjy-r-_\v,h w  sch ro n isk u
p rz y  ikiórym  sitdzii- w śród  grom i cp ick u n ó w  lr*rip«6e.
w o jsk o w y ch  i cyw iłiiycii 5 wnlisi-anów pow

S, p. Bronisława 
Pohorecka - Leleszowa

U i.iw ensytrt W ileń sk i a zw łaszcza  Od 
d z ia ł E a n n a rc u ty rz n y  legoź U n iw ersy te tu  po 
niió.sł w d n iaeh  o s ta tn ic łi 'h o lism i s lra ie  

O to  d-nia 3(1 gnidn-ia 11)32 ro k u  zm arła  
P a ry ż u  .ś. ip. Rroni.sb :wn P o h o reek a— Lolcsz--, 

t .ism rjn lk a  N auk t ’rzyrrKJn:'-zych U irw er 
sy te lu  ! 'a ry sk iep o , p . adju inkl Z ak ładu  C heu. 
ji EizjoWpdzrWII 1'niw ei-sytelu P<iznańpik’i‘go 

U rifd  -i*n*kva la ły  .[irzybyla, s; p. P o h o n  
ka  — Us-Ii-'1:'owa -Jo W iilna i tu na 3er°n’e 
l:n-i\versyk 'lu  S te fan a  B ato rego  ro zw ija  s v:, 
dz ie ln a  i w iełee p o ży teczną  dzinłriino-ść

Prat-ują-r p o p rz ed n io  p rzez  k ilk a  Jat w 
ftrp ilaJach  p a ry sk ic h , sd z ie  zdobyw a d i» v i. 
niiie w sw ej speojnLnośi-i przj-g-o-towanóe, ś p. 
P o h orecka-L eU  szorwa, dziię.k-i sw ej zait>i"c, 
wośm  i n iesp o ży te j enorgji tizy sk aw sz1' p o ­
p a rc ie  m a te rja h ie  ze o trons Z a W.-rau I-arm a 
kojjnoisji U.SU. i Po lsk iego  Pow-sz. Tow . F a r  
m -aceutycznego w  wt .rszaw ie  tw o r/y  Z,al;'a 1 
Cłwmijr F iz jo lo g iczn e j d la s łu ch aczó w  Fa>-.
m ac ji U.SR

Z całym  '.zapałdn "i ii-mCłowaniom p rzed . 
■muKtii pro-wa-dzii ipr/.ez caiły ro-k ubiegły  wyk 
łady, i ćw iczen ia  w s tw o rz en y m  p rzez  sir-b;- 
Z ak tadzle. p ra c u ją c  jednocześn ie  n a u k o w i 
.przy l KlSinire Ch. śW w . USD Tu duj. sze reg u  
o riu iy ah  e.łj p ra c  p rz y b y w a  jeszcze je i i c t  
p t. „ W  isprawóe -badania -czynn-,śc:ow"C'i 
ue rck  d piatugenezy moc-znicy ‘.

Z p o czą tk iem  b ieżącego  roku  a k a d e m '' 
kiogo. sd.ieąc p o g łęb i#  swe stu-.lja ś. p . Po 
hore-eka — LeJez-zowa <po- u zy.sk a mi u u rlc  [iu 
w yie-idża d o  łWyłżali gdzie z wra.śc wa sobie 
en ecg ją  zab ie ra  się  d-o prac? na W ydhkale 
M-cdyc./nivru Iam !e ji - jy o  Uniw eiw ytetu. Nie 
skr-ty. śm ierć  w k ró tk im  czatsie zab iera  t , m ło  
de i ta k  b a rd zo  <-enne d ta n a u k i pol'-k!e j żv 
cie.

Z arów no’ C k-którzy caóeli m ożność  ze!Vn'e 
oia się z Nią nu tere iłit' p ra c y  n au k o w ej w 
F n iw e rsy ie r ie  ja k  .i ci wiszysey k tó rzy  p o z tii 
li J ą  b liże j m usicK ocenić wv,vok’e zalety  p ra  
ar cep Je j c h a ra k te ru  ja k  również, ■wielkie v-o 
k)l[ir- Je j UToysłowościi.

W, se rcach  ty ch  wsz\-.s!k;ch jKW oatawi’,'. 
głęłmiki i szczery  żal.

Uześć Je j świełJaiijśjj p am ięci! M. Ch.

za po łożone  t ru d y  i zachęca ł z e b ra ­
n y c h  do  jedności i k o n ty n u o w a n ia  d a ­
lej tak  ch lubn ie  za p o c z ą tk o w a n e j  pr:t 
cy. P rzy b y ł  też prezes  Oddz. Pow . Z. 
N. I*. p. T adeusz  P a n k o w sk i ,  pp. na 
uczycie low ie  M, M ach ó w n a  i .\1. To- 
k a rz ó w n a ,  o ra z  pp. Kolasiew iczow ie  
z Borow ców .

O kazało  się, że naw el n a  tak t r u d ­
ny m  {{-renie, za ja k ie  u w a ż a n o  B arań -  
ee m ożna  coś zorgan izow ać  i osiągnąć 
naw< 1 w k ró lk im  czasie p iękne  rezul 
tały .

Jesl  to  f a k t  b a r J z o  c iekaw y, n a d  
k tó ry m  n ie je d n e m u  n a leża łoby  p o w a ­
żnie się za. 'tanowićj O pin je  o n ie p o d a t  
nym  g ru n c ie  dla p ra c y  społecznej, ino 
żna usłyszeć h it ty lko ja k  wyże j o Ba- 
rań cach .  Sporo  m ło d y ch  o ś w ia h m  
ców, w celu po k ry c ia  swego lenislw-a 
czy też obo ję tnośc i  d la  spraw? sp o łecz ­
nych , ja k o  I łum aezen ie  się używ a o 
te ren ie  swmjej p racy  w łaśn ie  tak ich  
a rg u m e n tó w  ja k  ten na  p o czą tk u  te 
go a r ty k u l ik u  um ieszczony, że wieś. 
A czv wieś B, miaisteczko X, czy Y, to 
s ied lisko  ludzi zaco fanych ,  złych, o d  
nauczyc ie la  i o św ia ty  s t ron iących ,  a 
sta le  sp o g ląda jących  na W sc h ó d  (to 
o s ta tn ie  ok reś len ie  szczególnie jest u- 
podobane) .

W szy s tk o  to  n ie  p rzeszkadza , b o ­
wiem chęć p ra c y  i z ra n ie n ia  czegoś, 
p rz y  p o łrzeb n e j  do tego dozie sum ień  
ności i p o św ięcen ia  wiele zaw sze zdzia 
ła i z  p o k rz y w ą  i ch w a s te m  p o ro ś n ię ­
teg o  g ru n lu ,  p o t ra f i  w ydobyć  p o ż y ­
t e c z n e  owoce. Zależy to  t \ lko od  szcze 
rego u s to su n k o w a n ia  się d o  tych  zaga 
dnieli i od p r a c j , k tó re  j nie n a leży  
szczędzić. K. Br.

B o r o w c e  gm. Kołow>cze.
BABSKA POLITYKA.

P ię k n ie  fiipędizafti w ieczó r w d n iu  8 hm 
m inszkafiry  wsi B arow e o. Ol^o ^cfipół m ło­
dz ieży  4.0fnit. 6wfVtLicy p o d  k ie n m k ie m  i a*.. 
rainrem  kioro»waika iszkwły p. St. Krdiwiiewi- 
czra urządzili w  iy m  d n iu  przcctatnw ionie o 
ra z  -WMstęipy c h ó ra ln e . Odegrano k o m ed y jk ę  
p. 1. ,.B-a!lnska p o lity k a ”, a jed n o g ło so w y  c h ó r  
m ieszan y  wLśpiował; 1) wa w ó jto w e j roS-i. 2) 
C znłuusz n rn w  n i a  jpieó, 3) C óruś, 4} P  p  
K uba db» Ja k ó b a . Wt «ztuczne wystQ-powaV. 
pnp. \W . I [kie wie z, Anto. B iegańska , J . K op­
ci mg, Nim a Ko w alonek , B-kiiewie./, K, Ka 
Hurricc., J. B ieroza. G. Bfierozn, G. Ziennw - 
ko. Po-oiadlp p p . .1. 'KilimcwiK'z i A I!kie 
wioz ot 1 tw orzy li g łów ne ro le  w in b eem /ae .r 
p o p u la rn e j  p i n ieu k i „AJrięrek Gf^nerrd'1 orzy 
k tó re j fiata trz ę s ła  się  od >i>viechn.

Ga-łoiść proigmnTii wyipadda znakom icie . — 
Kłotfhód i^rzcznaczono na cele św-etldcy •* 
AMripom n 'ec wartinl, i e  porlołwiych k id tu rn l 
■nvch i pożytecznych rozrywek bvV> jur. e 
P aro w c ac h  ‘w iące j. W - t-i to  o b u d z ił z uń- 
pieniia p. St. Kc-lnfiiewicz — kierownik fizkn- 
ty, k tó ry  obecn ie  p rz y  sto n u ję  ju ż  &y zorg.i 
n  i z owa fni a o  r k : os lrv  w ie p  k  i e j .

Żnczymy mu w tej z3x>źnej pracy pnwa-

Ponura tajemnica piwnicy dworca kolejowego w Wor̂ pajewle.
Płonące zw ł»kf przy pl^eu.

Urzędnicy dwwrea kolcjencgn w WYurąia 
jcwic wczoraj włocwtrcni poczuli naraz, ułc 
l«rzy,)Cniny za|>i!(h pabu-ego sic inicsa. doby 
wający się z piwnicy budynku dwort ..•wego.

Zsgs-Jkcws morderstwo, 
złodzleiskic]?

Aby s tw ie rd z ić  co  je s t  p rzy czy n a  teg o  jed e n  
7. u rzęd n ik ó w  zeszedł do  p lw n le j gdzie  prz.y 
św ie tle  la ta rk i  n jrz a ł  s tra sz n y  ob raz .

W  k ąc ie  p iw n icy  p rzed  p ło n ący m  płeccm

Trzy pożary ws Wilnie.
ciągu  d n ia  w czoraj;,zego zan o to w an o  

w W iln ie  trzy  p o żary .
P ie rw szy  p o żar w y b u ch ł p r /y  u licy  Mic­

k iew iczu  3 Ł  ?? km-yli-rz!!. Z iin rz w iu ir  m: 
m ie jsce  w ip a d k u  p o " « ’c w 'c  m iniow e pożar 
sz y b k o . z lik y .idow uło. U szy cz jn y  p o ż a ru  nu 
rtis ic  n icu s la lo n o .

D rug i zkr.łci pf śa s  ny ł>urlił UKfcy ujfyy 
Saw icz 12; gdr.ic zapaliła  sir pod łoga  w jed  
nem  z m ieszk ań . O gień szynk i P<M>rżftteił 5ę  
n a  śc ian r z ag raża jąc  groźisicis^cm i ro -m i. ' 
ram i. D ziało  się  lo p c ic / a s  n ic i!bc '-n"śc i »'■ 
m ow ników . Na szczęście  jra e n  z d o m o w n i­
kó w  pow rócił w tym  czasie  d o  dom u a  w:

d z ąc  n a  co  się  zanosi n iezw ło czn ie  z.a«lur 110 
w ał pogrdow ic s tra ż y  ogn iow ej, k tó ra  o g iea  
szy b k o  z lik w id o w ała . Strat-- n ie  są  znaczne.

O godzin ie  wpfif tło d z iew ią te j w ieczorem  
straż, p o ż a rn a  zwiilzrpiowuihi zo sta ła  w iad o ­
m ością  o  w ybuchu  w iększego  p o żaru  pcz\ 
u licy  S te fań sk ie j 16.

N a miejs.cu w y p ad k u  oicz.w locznie w yje 
c h a ła  s tra ż  p o ż a rn a . O kazało  się , że a la rm  
by ł w y o lb rzy m io n y  giivż w rzeczyw istości 
z .ap a łila . s ic  jc-dynic sad za  w k o m in ie  o raz  
d re w n ia n e  p rz e p irrz e n ie . P o ż a r  szy b k o  zli 
kw id ł-w ano . I w tym  w y p ad k u  s tra ty  n ie  
zn arzn e . («•)

P?»strath dostał 00 t7as7.ee.
A lek san d er Teili-ngo b y ł p o s trach em  ehłej 

okolicy , to  znaćzy- okołiiry -wsi ( .'ę ith ;um?ałif'ś ,t 
gm iny  Rzosza.n.ki.

R ił llnidzii, inrimH9|l, ka.lcrzi-t. .Te.dncgn c/l.i 
w iek a naw et tak  [M-katecził, że rlioć- ten ezl i 
w iek żyje, a le  mie m-oźna £fo nwirżnć za 
jącogo. Jak i to  b y ł royibaj teadeetw a o !, ru 
filozo f wy»IaS?y lnih-zcć.

W  końcu p rzy sz ła  klńnga na  T tłin c a . Ib,-.. 
15 -simpńća 1032 t u d e rzo n o 1 po gin wic Mi 
c h a ta  Telin-go tak , że u sz k o d zo n o  arni <-■« z. 
kę. ’

Cios B powodow af p rk n ię c ie  hwYcj kośt 
ezash o w ej. R ana hy ła  s ra rp a n a . Oio-sy i*/ia 
n e  tęiftem kraw ędziatstem  raanzę<iz:.eni. M usia­
ła  to  być s-:c k ie rs  (kiti ’ti-ly ciężki n rzed m 'o ! 
o osfrys-h krm lach.

7, p ę k n ę ricm  kości by ł z-wiązany koi 
plekis w strząsu  m ózgu, ta k  p rz y k ry  rwfosz-

c/.n d ia  roln-ików  d ro b n y ch .
Zn-Kunianiu o śro d k ó w  m ózgow ych  trw a ło  

ci"iia i-mni ej w c iągu  d n i 20. \Yj:>r;>wdzie Alek 
snii-.-fci- ingo zosta! wyijksany ze szp ita la  
p rz ed  lym  t cito:nctns ąllc w-brew rad o m  lęka 
irzy ń na  w łasne u p o rczy w e  żądan ie .

il’07a! m  w  y-prawic l-auy n a leży  zazna 
u/y-ć żc ino-gła hyć ró w n ież  zadana  k łonica 

Dnia 17 slyczm ft 1933 r p rzed  Sądem  Ok 
retyewym sian id i o.-.kanżeni o napa-łć n a  A 'rk  
M .ndru TtT-ugn:

.I ',’ r ' '- ‘e-ezkowskri,, T ad eu sz  R om ejk .i, 
P d  i r Mi rcjkowB-ki i P io tr  TeHingo.

Se-! u znał 7a w inny ch w te j sp ra w ię  ty lk o  
Inzcr-li i sk a z a ł ich na 8 m ieś. wjęzitfniia. c i  
dzięki am ncrttji wnad-to- óm do  4, n a k zm d sf 
jeden z r^ch : Józef M 'eczkow-ski został u z ­
nani- za niewrnTmgo w tej sp raw ie . O bronę 
w n o s ił m cc. R odziew isz. Osf.

Ośmlzm Oszmlanów.
A R>tvo ń Zatemmi-e O^JiniaTiie! O śm ‘atiO 

w.ts, wyśiniiuno, ośm ieszono , wyfrw^'zdauo n t  
z\. Ja k  m ogli .śni-e se  ła li  rm h rać  nn m itv 

r?3n a  poslnć kn;p<-a Ja*na Broj-do, Z n ln ri i e 
Tiipdoj^lo.

A n iech  Bywa i Z ahnnn  n 1,0 (kredvhiją  nc 
n iepew ne w eksle. K to k re d y tu je  m usi hyć  i :  
wszo furzY^crUwany na to, że ?<?o- (weksla* m-t 
n ie  znplaeą.

\Vil(Nlv hetlzio  b a ró ro  7.domT'wo-wuny, be 
dzie sh; \ o sk n rźv  mip-srkainkę tu. Głę­
bo k ieg o  E stero  Bo-row.Tą, có rk ę  Z ellka i Sa 
ry , o  fo że:

\V( slyeznń i 1927 roku  w  n\. W in ie  w 7r- 
n riarzo  ‘o.siotjnięciin korzyśiT m at er ja-lnej s p t  
ł*iobołni ofiyi.ikjmczvni ‘w ręczyła y \
ko a-n itm Jyczny By wie i Zal.m anowi OsTm '3  
nom  \vłrj?,nt>ręe 1 n ie p r z e 7. nflą sany  dc -
AAtisiktiom zniyŃlone j ntso-by ..C ha’ni B to jd o ” 
ja k o  w y b a w c y  w eksel n a  9 Ozl. ty tu łem  T)ek 
ry c ia  za n a b ra n y  p rzez  n ią to w a r c a lm te  
ry jn y , ezyM o e rv n  “o rzew id z ian y  w a r t. 44P 
448 'i 591 t-y. 1 K. K.

Na ro z p ra w ie  w Sądztie OkrQCo-w\Tn dn-in 
17 fityeznią 1933 r  w y jd z ie  pa  jaw , źe ca.e

pod-ejrzenie to jed n o  ironnrozum łerF ie . bu  
jed en  b lu f. *to je ono Fti-Mni* fpcud n a d  A d r ia ­
tyck ie  111 Morzom)

Z aw ezw any  b ieefv  Brzoikii s4 w ie rdz ił że 
wekfind zo sta ł natpisany mie ręk.n B ste ry , łecz 
ja k ą ś  inmą ręk ą  m n ie j w p ra w n ą

ś-wi-adkowie irJdaliłi. ż<* C haim  Brojd") to 
n ie z m y lo n a  -osoba, a le  r e e /v w is ty  h a n d lo ­
w iec, k tó reg o  oheenśe •o s z u k a ć  tru d n o , bo 
w y jech a ł do  R osji S ow ieck iej

Tr-^śó w eksla b v ła  w ypełm iona łn n ą  rei;a 
niż B o ro w sk ie j, k tó ra  n4e 11 m ie p isać  p o  ży 
d owsik 11

P o za tem  mie m iała  żadnego  in te re s  u* w  *),»d 
pifiy\v:irn:u f ik cy jn e j osoby , inoniew aż b ra ła  
to w ar nn k re d y t znarzn:.^ w iększy  (do 500 
z ł1! o d  (tychże R yw y a Za Im .'na  o tw a rty m  rn 
rh u n k irm

W  f ) s t a t i T i i e n i  s ł o w i e  o d e i r / o n a  p o  W i e d :  a  
ła : —  k ra ła m  k re d r t  j iui 500 zt., p o ro  ten  
p rz y d a tek  n a  90 zł.?

Sad O k reso w y  p a ^ tn n 'iw ‘1 R nnow ska un ie  
wiimiić. —  O bronę  w in s i i  0,1 cc. D ługarz .

Ost.

Czyżby zemsta na tle konkurencji

łe ia ł  tw a rz ą  w d ó l ja k iś  m ężczy zn a, na  l  tó  
rym  p łi.nęio  u b ra n ie , frdy u rz ęd n ik  zb liży ł 
się  d u  leżącego zau w aży ł, iż. p ra w a  rę k a  
n iezn a jo m eg o  ł część lu brwi a są  już. zujjcł 
n ie  zw ęglone.

P rze ra io n ?- tym  w strz ąsa ją cy m  w idokiem  
u rz ęd n ik  n ie z n le c z n ic  zaa la rm o w a ł słożbc  
d w e rc o n ą  r.nw. m ie jscow y  p o ste ru n ek  po- 
lic jl.

P rz e b y li ugasili p ło n ąee  u b ra n ie  na  Ie 
żąeym , poczem  p rzew ó rc ili go n a  winu!-.. 
T w arz  tru p a  p rz ed sta w ia ła  n iesam o w ity  w y ­
g ląd . S 7"roko  o tw o rz o n e  -oczy p a trz y ły  n a  
o tacza jący ch  w y w o łu jąc  d reszcz  zgrozy.

W reszc ie  p rzy b y ła  pwlic.ia o ra z  zinyezwn 
o j  Ick a .z , k tó ry  stw ierdź,ił o fic ja ln ie  fa k t 
zgonu p o lic ja  zaś p rz j-s tąp iła  do  p rzep ro w a  
d zan ią  d o chodczn la .

W to k u  p irrw la s tk o w e g o  śledztw a u s ta lo ­
no , 1 je s t to  n ie ja k i Z enon  R aran o w sk l 
raieSŁksmięe są s ic d u ic j w si Zaz.-czkl, gm iny 
w o m p n icw sk lc j.

P rzy  b liższem  b a d an iu  zw łok B a ran ó w  
sk iego  w y k ry to  n a  jego  c ie le  szereg  g łęb o ­
k ich  r a n  zad an y ch  nożem , co  n asn n ę ło  p o ­
lic ji p rzy p u szczen ie  iż B a ran o w sk i zo sta ł z a ­
m o rd o w an y , n a s tę p n ie  zas zab ó jcy  lu b  zabó j 
ca  chcą i z am ask o w ać  p o p e łn io n ą  z b ro d n ię  
po łoży ł t ró p a  ko ło  p ło n ąceg o  p iec i licząc 
na jeg o  k o m p lc tn p  zw ęglen ie  i tem  sam em  
z a ta rc ie  w sze lk ich  ś ladów  p o p u rc j zb ro d n i.

P o w o d y  o ra z  o k o liczn o śc i ta jem n iczeg o  
zab ó jstw a  w  p iw n icy  d w o rca  ko lejow ego  w 
W r.ro p a jew ie  o k ry to  są  n a ra z ić  ta je m n ica .

U sta lo n o  n a ra z ie  ty lk o , że B a ran o w sk i 
n o to w an y  by ł w  W o jew ó d zk im  Uimcdzie 
śledez>-m ja k o  zaw odow  y z łodz ie j i w łam y 
w arz . Wi sw oim  czasie  s ta ł  on  n a  ezeie  wteł 
k ie j  o rg a n iz ac ji z ło d z ie jsk ie j, k tó rą  d o p ie ro  
p o  d łu is z jc h  w y siłk ach  zd o łan o  z likw i in 
\ \a ć  N a p ew ien  czas B a ran o w sk i z n ik ł z. 
h o ry z o n tu  i d o p ie ro  o s ta tn io  p o lic ja  ś le d ­
cza  o trzy m a ła  in fo rm a c je , iż zo rg an izo w ał 
n o w ą  s z a jk ę  z ło d z ie jsk ą , z  k tó rą  zam ierza  
d o k o n ać  now ych  k rad zieży  1 w łam ań .

O koliczność ta  o ra z  sze reg  zg ro m ad zo  
ny eh  p rzez  p o lic ję  p o sz lak  n asu w a  p rzy p u sz  
czen ie , że -B a ra n e w sa i p ad ł o fia rą  : -t*y 
n a  tle  k o n k u re n c ji  z ło d z ie jsk ie j, gdyż nu j 
p ra w d o p o d o b n ie j w szed ł w  d ro g ę  uuionifs 
h e rsz to w i p o d o b n e j sz a jk i, k tó ry  p o s ta ra ł  
się  o  u n ieszk o d liw ien ie  k o n k u re n ta . (i)

Lisi do Redakcji.

44cia pomocy bezrohofnym.
Akcja dttżyw-i'm'a dzieci w w ieku  

szko lnym .
W ojew ódzki K om ilet do spruv/ h ezro h -u ja 

p ro w ad ząc  b ezpośredn io  a k c ję  dożyw ianhi 
dzieci w w ieku p rzedszkolnym , n ie  m nie jszą  
li oskę w y k azu je  w  s to su n k u  do n a jb ie d n ie j­
szych dzeci w w ieku  szkolnym , uczęszczają ­
cych do  w ileńsk ich  szk ó ł pow szechnych  i z a ­
w odow ych. R ozum iejąc jed n ak , źe sy tuację  

m u' e r  j a 1 r. ą I v :* h <! r tc c i n « i  J.coi; e j /n a  i a >i bez 
po śred n io  bisem  ich o p iek u ją  się K o m ite t/ 
R odzicielskiej szkolne, ak c je  doży w ian a  dzieci 
w w ieku szkolnym  pro w ad zi p o śred n io  przez 

ile Koiir.’lnłv. ud/iW m iąć f«j p^nnocy w p^Iac’ 
zasiłków  z iem niaczanych , cuk ru , m aki itp.

W‘ tym  celu  W ojew ódzk i K om itet w ydał 
K om itetom  R odzicielskim  45,370 kle. ziem nia 
kó w  na e 'kr?s [|v it^n nr-cHe^Y tj. re-:?/ s ty cz ­
n ia  d o  m aja  n a  d o ży w ian ie l .702 dzieci n a i- 

h ied n ie jszy e li w rbbu* u z n a n a  K om il/dów  s fk 
em niak i o trzy m ała  21 szko ła  pow szechna i za­
w odow a, w tem  6 szk ó ł ż.ydow.skich. Każda :,(i 
szkó ł ot.r/yinŁa p o rc ję  z iem niaków  po od 500 
do  3000 kl£. 1v zależności od ilości dzieci na  j ­
biedniejszych.

O nr ócz tego W o je  w ódzk) K om itet w ydał 
52 szko łom  po w . i zaw  chrzęści fańskim  i ży ­
dow skim  1050 klg. cukru , po o d  7 do  40 klg 
na szkołę na  m iesiąc styczeń. 12 szkół o trzy ­
m ało  p o n a d to  650 k lg .m ak i ży tn ie j 75 p ro  
n a  m iesiąc  rdyrzeń  trh.

Tżzieci ►n-nifhkulrrojfiz^ c itrzynn iją  w  / i \  >- 
ładh  cod zioń w  dn i zajęć  gorący  posiłek.

W ęgiel i kaw a w  drodze do W ilna.
W o jew ódzk i K om itet do sp raw  hezroboci i

o trzy m a  w  dn iach  n a jb liższych  19 w agonów  
w ę g la ,i  1 w agon ,fcaw y o ru k s/o n e j, k tó ry  to 
tran?fpo-ri jes t w b ro d ze  do- W blna.

O dzież i obuw ie r ‘er? w  w ieku
szkolny  ̂

K om isja  O dizeźow a W ojew ódzk iego  Ko 
m iteitu <io ifmraw bezroho^ w y d a je  w  m eźą
cym  tygodniu  odzież bezro b o tn y m , zak w alifi­
k o w an y m  przez sp ec ja ln ą  k om isję , u rzęd u ­
jącą  p rz y  B FPB -ie, we środę, c zw a rtek  i p a 
4ok.

W  ubieg łych  dw óch lyz-uln iach  K om isja 
w y d a ła  odzież (jak  p a lta , m ary n a rk i, c iepłą  
bieliznę o raz  obuwie) 150 ro d z in o m  b e z ro b o t­
nym  tj. oko ło  650 osobom

U zyskana przez zb ió rkę  po dom ach  odzież 
jest ju ż  w  w iększej części rozdana .. Z apasy  Ko 
m is ji pow iększy ły  się w tych  d n iach , odzież 
n a d es ła n a  w 103 p ak ach  z U rzędu  Celnego. 
Odzież ta, pochodzen ia  am ery k ań sk ieg o , nie 
zo sta ła  w  sw oim  czasie w y k up iona  z cła.

D otychczas K om isja w y d aw ała  u b ra n k a  i 
obuw ie d z iw o m  w w ieku (przedszkolnym . W  
b ieżący m  ty godn iu  jed n a k , sp iesząc z pom ocą  
dzieciom , uczęszczającym  do  szkół, rozpocz­
nie w y d aw ać dz ia tw ie  szko lnej ciepłe u b ra n ­
k a  i obuw ie. W  tym  celu p rzygo tow ano  już 
100 p a r b u cików  dziecinnych.
500 b fz icb o tn y ch  przy w arsztatach  

p racy .
W ojew ódzki K om ile t do sp raw  bezrobociu 

sk ierow ał w  b ieżącym  tygodniu  tlo p racy  310 
b ezrobo tnych  za -sumę 512-t ziole. R azem  z po­
przedn io  sk ie ro w an y m i, K om ilet z a tru d n ia  o- 
becnie przeszło  500 bezrobo tnych .

Szanowtny Pa trie  R edak torze!

N aw iązu jąc  d o  artykułu* o  t. „P o b ić  » u 
c z n :ow — Żydów  na ślizgaw ce w p a rk u  m 
/ c l  gowski-ego' , kt-ń-y u k a za ł się  w Nr. ' 2 
(25-53) ..Kmrj-cra W ii '-i JFogu ‘ z dn .a  , i - t z  
m a  19.3,3 r. na- ,)tla<- .w » l 's ta w v  P rasn w ej 
p ro s im y  o u m i f f i i z i r :  eTtśfi t Cif u j; i: ■■ •; g •) sp r i-  
s fo w a n ia :

N iep raw d ą  jes t, >iż w za jśc iu  w ynik łem  
n a  ślizgaw ce w p a rk u  :in. łe l.g o w ^k 't 'g a  >v 
d n iu  1 i s ty c zn ia  ’ ;3 3  r >k to u " iz ’av  a te j 
popcwudiniu b r t l i  udz a- uczna.w u- (- caz 
jum  OO. Jąsm lA w . m t j n  asl p i-aed ą  p s t ,  
że żad en  z uczn iów  G :.m nazjum  OO Je z u i­
tów  u d z ia łu  w tem  zajśc iu  ni-e b ra t, ro  z.islu 
ło s tw ie rd zo n e  iprzcz K ienow nictw ij pa rk u  
im. Żeligow skiego.
W Yno, dinfo 16 o 1 y<3#i»i 1933 r.

D yrekcja Gim nazjum  1)0. JezJitów .

Przypisek redakcji. L ist powyż.sz za 
m ieszczam y w  'Jmiię bez'ilron,ności, a cz k o l­
w iek  ze sw ej s tro n y  Iwi^r-dzonin k ie ro w irn l-  
■wa p a rk u  im. gen. ŻeJigow skiego nw « .m v  
ipo-dać w pew ną w ii^ jtiw ość. a to  dbałego 
że: I-o jeżeli k ło ś z p o w o łan y ch  d-o p i ln o w a ­
n ia  bezp ieczeństw a śF zgn jących  się  w iid/m t 
zajśc ie  i awyinhiirników, d laczego  o d ra zu  n  • 
w ylerw enjow ał. lecz doipuścił Atu siflawgo p » b '
oia n f n ió w  Żydów, m iedzy innemd i je d n e ­
go z n a szy ch  in ,ferm ntorow . k lo ry  p rzy b y ł 
do  re d a k c ji  z iposiniaczo-ną tw a rz ą ?  2-o je ic  
Ii zaś n ic  in te rw en jew a-ł dlate-go, że tżadne 
gzy Zajęcia poipToistu n ie  b y ło  (jak  tw ie rd n ! 
ci, k tó rzy  T ozpętaiys-y  m utm * •zajścia listo  
padoa?’e jak  P ife t ^późućej ręc.e um yli) i»  
rnógt też wńdziieć uczuistłiików b ó jk i, a  w -ęr 

,u śwdadczyć kto- w n ie j b r a ł  u d z ia ł.
Jeszcze ra z  przol-o s tw ie rd zam y , że tv rr 

riirfoinnatiorDwie w yraźnae  zazna-pzali, że jo<] 
licg o  i. n ich  u d e rzy ł ?v szaitmi po- czap ce  u- 
czeń  w  u a ifo rm ie  G im n az ju m  OO. Jezu itów , 
a  rinui ucm iiew ie togoż g im inazjum  -brali póź 
n ie j ucizdaf w b ó jce  n a  śPzgaw ce.

Doi oczny Wulny Zjazd 
w  Wilnlt* Towarzystwa \ 

PolskieCjO Teatru Ludowego.
Unia  5-go lu tego 1933 r. w sali Ku 

ra to r ju m  O kręgu  -Szkolnego W ile ń ­
skiego p rzy  ul. W o lan a  10 odbędzie  
się do roczny  w alny  zjazd  T o w a rz y s t ­
wa P-dlskiego T e a t ru  L udow ego. Te 
g o ro czn y  z jazd  zos an ie  pośw ięcony  
sp ra w o m  p ro g ra m o w y m  i o rgan iza  
c j j n y m ,  l . tó re  zo s taną  o m ó w io n e  w 
n a s tę p u ją c y c h  re fe ra tac h :  „ Is to ta  p ra  
cy w tea trze  lu d o w y m "  o raz  „Regjo  
n a l izm  w  te a t rz e  lu d o w y m " .  J a k  się 
d o w ia d u je m y  w  zjeździe w ezm ą u 
dz ia ł  p rzeds taw ic ie le  reg jo n a ln y ch  
zw iązków  t t a t r u  ludow ego  i inn y ch  
oz ie ln ic  R zeczypospolite j  o ra z  p rz y ­
będz ie  na zjazd tn in is te r ja ln>  w iz y ta ­
to r  szk ó ł  p. C zern iak  Ję d rz e j  .

W  zjeździe m a ją  p ra w o  w ziąć u 
dział: cz łonkow ie  T o w a rz y s tw a ,  n a u ­
czycielstwo, p rzed s taw ic ie le  o rg an iza  
cyj o św ia to w y ch ,  p rzed s taw ic ie le  zes 
po łów  te a t ra ln y c h  o ra z  sym p a ty cy

O in fo rm ac je  m o ż n a  zw racać  się 
d o  Z a rz ą d u  T o w a rz y s tw a  ul. W o la n a  
Nr. 10 (K u ra to r ju m  O kr. Szkoln. W i t  
— O ddz ia ł  OS wiały P ozaszko lne j)  pi 
sem nie , osobiście w g o d z in ach  o d  l ‘J 
do 14 o ra z  te le fon icznie  (tel. 7-75).

P o czą tek  z jazdu  o godz 12-tej.
S.

TEATR I MUZYKA
—  T e a tr  W ie lk i n a  P o h u lan ce . Dziś w śi o 

<Ią <inia 18 s:tV|:'7n-:a k a n a le  zm oruow aru- 
w idew lako  liisforyeznie A. Tolsilojai —  „CAP. 
IWlAN -CiROŻNY'1, k ló re  sw ą treśc ią  i m nrą  
charaklicTÓw p rzy k u w a  uw auę w id za  od p ier 
wisz-ej d-o owi a t litej s ren y . ta oiprawą 
(lekorauyjna i kufli ju m o n iA  W . M ako jri;ka 
dopeliniia catośei.

—  N ajb liższe  |>r«nij<a-y. —  T ea łr  W ielk- 
opcaciyw-uje ś?vieln.a koinedji; D evat'a  „M ade 
nfoisaHi'", eiraząc-ą sit; uidb-ywałem  po w odze- 
e iem  na wszyalkiich s-eeuia-rh e u ro p e jsk ich . 
R eży seru je  Jo tzv  R u jań sk i. —  Rob; ty tu ło w a  
g rać  b ę d z ie  po raz pi e rw szy  w tym  sez m ie 
Ja d w ig a  Ż m ijew ska . W  reży.serj-i M. Szpa- 
k iew icza  dob ieg a ją  k o ńca  p ró b y  z. hiisto-ryc'■ 
nej sz tu k i D-ra Jó ze fa  P o llak a  „K siążę  J ó ­
zef PojniuIcy\v.ski", p rcm jera , k tó re j odbędzie  
f ię  w  styczn iu .

—  Stały T ea tr  O b jazdow y T ea tró w  M iej 
Skich ZASP. w YFilnie. D riś d n ia  18 styczn ia  
„ P a n n a  Ma-liczewisi a z Iren ą  Ładosiiów uą w 
(rop ty tu ło w ej, w  oto-czeniu ?vj*bilnych s'1 
zespo łu  —- o d o g ran a  z.ost?inre w  lla jnów i-c

Ju tro  w  czwrmfek d r ia  19 .stycznia „P an  
na A lahezow ska" w an. Czcrcm-cha-

—  D zisie jsza  p re m je ra  „Kóże z F lo ry d y 4 
Dziś o guidz. 8.15 uk aże  się  p o  rac, pi-erw*-' 
w W tfn ie  wsipan.iala o p e re tk a  P a lla  „R śże 
z. I-)1nTy<ly“ .

W  ak cie  2 m ięd zy n aro d o w y  -konkurs p 'ę  
knoścń. W- ro lac h  głó??-nych b io rą  u d z ia ł na,; 
w y b itn ie jsze  sity  zespo łu  a rty s ty czn eg o  z Ku! 
ozyeką, Gaibrielłi, Item ibow skim , S z c za w ń  
skim . T a trza ń sk im  i W yrw acz— W ichrów - 
skiim n a  czele. O p raco w an ie  re ży se rsk ie  M. 
T a trzań sk ieg o . Nowe d e k o ra c je  d leostjum y 
wdłuig p ro je k tó w  J. 11 a w ry ł k i e w j- z a T a ń c e  
i ew olucje  układiu baletm iAtrzai W t M oraw ­
sk iego . Z w iększona  o rk ie s tra  p o d  b a tu tą  M 
Kos-haęow skiego. C eny m ie jsc  n o rm a ln e  
Zniżkii w ażu e

—  Z niżk i b ile to w e  d o  J .n ln F * . W ydaw a 
rri-e s ta ły c h  zn iżek  <tla ongan izacy i, łn « łv łu - 
ry j  i  stowHirzysizeń —  u sk u te cz n ia  się  ce- 
zlzieiimie w a d m in is tra c ji  tea-kru „Lutniia ‘ od 
11 —  2 po p o L  po  uiprzedniem  z.tożen u 
im ie n n e j ilisity osób. życzących  koorzytiiać '  
u lg  b ile tow ych .

R A D J 0
ŚRODA d n ia  18 s ty cm ia i 19-33 r.

4 ,4 0 :  P rzeg ląd  p ra s . Kom. m oteor Cza< 
12,10: M uzyka z pt.Mt. 13,20: Kom m ^ e -c ' 
14,40: P ro g ra m  d z im n y . 14,45: P ieśn i lud?  
w e różn y ch  n a ro d ó w  (płyty). 15,15. Gieh-a 
rolniczo,. 15,25: C hw ilka slirzelecka. 15.35: 
A udycja  dJa dzieci 16,00: U tw ory  O zajkow  
ski-ego (płyty). 16,40: „Co i ja k  c zy tać ? ”
17,00- ,Ó m uzyce  lu d o w e j” -— o d czy t d la  n'.< 
uczyciętli. 17,15: K o m u n ik aty . 17,20: P ic 'h u  
l.tew sk ie  w  w yk . A kiohy Połopo-w iczów n r. 
P rz y  fo rlep . Ire n a  Ja s ie ń sk a  — Nfem czew- 
sk a . 17,40 „Izby  prac;, i ich znaczen ie  dla 
p raco w n ik ó w  u m y sło w y ch ” . 17,35: P ro g ram  
na w to rek . 18.00 M uzyka lek k a . W ;ad . bi» 
żące. D. c. muizyki. 18,40: P rzeg ląd  litew sk . 
18,55: R ozm aitości. 19.00: C odz ien n e  odcine*. 
nowie.śpiowy. 19,15: T hw cry L eopo lda  Staffa 
ze zb io rk u  „WysckLO d rz e w a ” . 19,30- Na p”>- 
g ran iczu  K teratu ry . i d iie n n ik an s tw a  —  fe!.. 
19.45: P ra s . dz . r a d j. 20.00: Pieśń? w w yk. 
M adeladne (ir- y 20,35. M azyka. 20,:?0: Wih-.l 
sp o rto w e . Dod. tdo p ra s . dz. ra d j. 21,00: Re-; 
tu l fo rtęp . 22.00: „N a w 'dn-0'k ręgu” . 22 l‘r.: 
M uzyka tan. 22.40: O dezyt w  jęz. n /em ie  ■ 
k im . 23,00: T an iec  w m uzyce  w sp ó łc z eśn i, t 
(p łyty).

OD RED&KCJI.
W e b e r tego, że  p ro g ram  s tu c il w ileń sk ie j 

sk ła tia  pię w znaeznę-m  s to p n iu  z tra n sm lsy j 
z.e s ta c ji  w a rsz aw sk ie j, aby n ie  p o w ta r?"  i 
się . w p ro g ram ie  s ta c j i  ra d io w e j w arszaw  
sk ie j u m ieszczać  będziem y  ty lk o  te  p u u lrł y 
p ra g ra m u , k tó re  p rz ez  ra d io s ta c ję  w iteńsk r 
tra n sm ito w a n e  n ie  będą. AY g o d z in ach  wici 
w y k reś lo n y ch  w p ro g ram ie  s ta c ji w a rsz aw ­
sk ie j p ro g ram  hed zie  iden tyczny .

ŚRODA, d n ia  18 « tvcTn ia  1933 r,
17,20: P ły ly  g ram o fo n o w e.
19,29 ..S k rzy n k a  P o cz to w a  Ro-lnfcza”
20,00: P-olska m u zy k a  lu d o w a  tan eczn a  v  

w y k o n an iu  o rk . A śtrom łzerga .
22,40: Odezv! w  języ k u  fran cu sk im  p t. 

„W dń-o” .
23,00: M uzyka tan e cz n a  z. „ Ilo d eg i” .

NOW5WK! RADIOWE.
MTECZÓK P IE Ś N I ER A N C lTSK ICfl.

D zisiaj w  środę w y d ą p i  o godz. 20 w  rad  
.jo zn ak o m ita  p ie śn ia rk a  fran c u sk a  M udelr- 
:ne Grey, zn an a  z. wy-stępów w e wiszystk.ch 
stollńcaoh E u rap y . C iesaw ; ten  w ieczó r w v. 
jte ln ią  p ieśn i daw nycli i w spó łczesnych  kom  
p o ży to  rów  fra  n-cuiskich.

KO NCERT J. T l  RCZYNSKIEGO.
Tegoż d n ia  o  godz. 21.00 ro zg ło śn ia  wr»r 

szaw sk a  n a d a je  n a  w szy stk ie  s ta c je  re c ita l 
fo rtep ian o w y  p ro fe so ra  Jó z e fa  T u rczy ń sk ie  
go. Bcgr.ly p ro g ram  zaw ie ra  m. in . k ilk a  so ­
na! S carla ttieg o  —  S o n a tę  Es.—d u r  B eetbo 
w ena  o ra z  n a s tro jo w e  cz tery  p re lu d ja  De 
biŁssiego

H u m o r.
ZAZDROŚĆ.

Z ona k a p ita n a  s tra ż y  o g n iow ej do  m ęża:
— Znów  tmk p ó źn o  w racasz  d o  d o m u ?
—  G asiliśm y p o ż a r  w k in ie .
—  T ak . talk- d z is ia j k in o , w czo ra j kaw-lar 

n ia  p rz ed w c z o ra j te a t r  —  sam e m ie jsca  roz 
ryw ek! (Le Rirei
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^ e n i e u c j * :  n t i n  s t a ł y .
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P rzew id y w an y  p rzeb ieg  pogody  w d n iu  t!/t-  
sleyszyra w edług PIM .

N a jp ie rw  p o g o d a  s ło n ia  zn a  o zach m u rzę  
*uru zm  Lennem, p o tem  stopndow y w zro st zj 
eb m irrżen ia  i m o żh w o ić  opadów . Noc;j fi-ilny 
d n iem  u m b rk o w a n y  m róz. S łabe  w ia try  
/TThierme.

m i e j s k a .
— ZUPLL m a w yp łacać  ty lk o  40 p ro cen t 

zasiłków . P rzed  k ilku  dudam i wiJeń.sk-i o d - 
dzia-t Z CPU . o trz y m a ł od. w ładz e-entraJnych 
'tnlegraficzn.e p o lecen ie  w s trz y m an ia  z

■wypłatą zas iłk ó w  bezroho-1nym p raco w n ik  m 
uo iy slo w y m . N urazie m a w ypłaea-r ty lk o  to 
p ro cen t mUeżnośoi.

P o d łu g  k rążący ch  pog łosek  zarządź** n ie 
to  p o z o s ta je  w  zw ią zk u  z m a jąc  cm  wcj>, 
w krótoe w życie no w y m  p ro jek tem  u b e r p v  
<&exxi ow ym , k tó ry  kw est ję  w y p ła ty  zasiłków  
m a  p o d d a ć  g ru n to w n e j re fo rm ie .

M a g is tra t p ro je k tu je  re fo rm ę  p o d a tk u  
ttzy itkw t.go . Na w czo ra jszem  p o sied zen iu  Mn 
giAtratu o m aw ian a  by ła  ni in. sp raw a  re to r  
m y  p o d a tk u  szykiki-wego. \V° zw iązku  z tern 
d la  w y m iaru  te#o p o d a tk u  M ag istra t za p ro  
je k to w a ł p o d a ia ł m ia s ta  n a  s tre fy . Od im lei 
iwa. p o ło żen ia  d a n e j s tre fy  u z a leżn io n y  rr t 
być w y m ia r  p o d a tk u .

P ro je k t M ag istratu , ja k  d o w ia d u je  
m y  w  sfo rach  banćdow ych  p o w ita n y  zo sta ł z 
w znan i cm.

LTIflEH LCKA
Dz.lsioj.Hza puda L i te r a tk a  ytoś Ajr<''>,:yf 

będzie  tem ato m  m o rsk im  w  ujtjciu  u ta lf j it  
waioego poety  p. Ja n u sz a  .Stoipowsikiegć', k ló  
r v  w ygłosi re fe ra t  p . I. „StTce W tady& W m  
IV a m o rze" . N astęp n ie  p. Je rzy  B u jiió ; ' . 1 
odczy ta  f rag m e n ty  z p o em a tu  J. Stęipows1-V- 
go ..LegeiwL. o m  osadowej scrśnie".

P oczątek  o gCKiz. 20.10.
\  Y.slep d la  człoiiików rzeczyw istydh  i czł 

sy m p a ty k ó w  b en p ń itn y  w p ro w ad zen i goś­
cie p łacą  1 zł. 50 gr.

SPRAWY AK YDEMK KIE
k o lo  r* reh i..to ryków  S tuden tów  USP

Z in ic ja ty w y  p  .asy s ten tk i M uzeum  A rcheolo 
g iern eg o  USB. d-r, H eleny C ehak  n a  l. i i! w er i v 
tecie \ \ J lerlskm i zaw iąza ło  się  Kolo Jłre l.' 
s to ry k ó w  S tu d en tó w  USB. Celem  K ola je  I 
p rzecL w -zy*łk iem  iw ioatępitić izrtobyciie e lf 

to e n ta rn y rh  w iad o m o ści z d z ied z in y  p r ’ h 
s lo r jj  w szystk im  s tu d e n to m  USB. in te ręsn  
jąeym  s ię  t ą  n a u k ą . Kolo z n a jd u je  obecn e 
o p a rc ie  w  M.uzeum A rcheologicznym  USB, 
k tó re  p o s ia d a  d u że  zb io ry  zab y tk ó w  p re h i­
s to ry c zn y c h  iziem naszy ci*  o ra z  d y sp o n u ię  
b a rd zo  skrom iu j, zu lttlw ię  od ro-kn is;.-i:<., 
iącą bił>ljoteką p o d ręczn ą .

PiNMiJzy sw ó j cdi —  zdobycie z a sa d a ' 
i zyc*t w iad o m o ści z d ized z in y  p re h is to r j i  
zamuenza Koto o siągnąć  p rzez  u rząd  za n ; :
zeb rań  d y sk u sy jn y ch .

D rug im  celem  Kola jes t p ro p a g an d a  - l  
mmiv z ab y tk ó w  przed lii/doT ycznych  Zi mi ■ 
n o lń o rn o — w sehodnaej P o lsk i na tężą  do < l> 
sza ró w  n a jm n ie j o b a d an y c h , a o ł)f iiu jący rh  
w se tk i s tan o w isk  p rz ed h is to ry cz n y c h  doty­
chczas n V n a n isz o n y ch . S tanow iska  te  jitdna!.' 
to p n ie ją  z ro k u  n a  ro k  skuitikiiem b ra k u  tłś 
w iad o m ien ia  ogółu lu d n o śc i o b e zcen n e j ii h 
w artości dlai n a u k i n a sz e j. Koło P re h is tm '-  
ków  p o stan o w iło  w ziąć  na  sw o je  b a rk i n \  - 
ty lk o  ipropaganidę. lecz t a k ie  i o rg a n iz o w a ­
n ie  w y cieczek  te ren o w y ch  d la  p ro w ad zen ia  
zestaw ień  s tw ie rd zo n y ch  Istanow isk  p rzed  
h is to ry cz n y ch  n a  te re n ie  w ojew . wideńskG- 
go i now o g ró d zk ieg o  i d la  o- h ro n y  icb  p 7°d 
zn iszczen iem , z n a jd u ją c  p ra w n e  o p a r r i s  w 

ustawde o  o c h ro n ie  zabytkósy", obow  a /u  
jn ce j n a  z iem iach  p o isk icn .

Na z eb ra n iu  o rg anazacy jnem  w y b ran e  vjj 
rz ą d  Koła -w sk ła d z ie  n a s tę p u ją c y m : — p rp  es 
\Vtk>dzjmierz U ob ibow icz, w ic ep re ze s  —  Mar 
jan  P ieciu k iew icz , se k re ta rz  —  In n a  H an 
sen— .Ku< b a rs k a ,  sk a rb n ik  — S erg jusz  So.-o 
ko, czło-nek za rząd u  —- Czesław  Jesm an .

G OSPODAHCZ a
K ontyngenty przyw ozow e. Izba P. ' 1

w MlJnś.e k o m u rik u je , że o trzy m ała  zestn 
w ierne  k o n ty n g en tó w  n a  to w a ry  ra k a  z:ui 
do p rzew o zu : n a  p ie rw szy  k w a r ta ł  191:1 r 
w o d n ies ien iu  do  t. zw. ..starych z ak a zó w 1 
i n a  m aesiące: sty czeń —Juty  r. b. w  o d n :e 
M oniu do  o s ta tn io  p rz .rd łu io n y cb  zakazów  
k rrzy so y .y e h .

‘ C i. / , . / ycJ' in fo rm a c y j '-v sp raw ie  k o n t' 
e e n t ó s y  p r z y w a r z o s w e h  u d z i e l a  D z i a ł  O b r  P u  
Tow arow ego b ru ra  Izby, p o k ó j Nr. 11.

ZEBRANIA I ODCZYTY.
K em nśkat Z w iązku  P ań  D om u. Ze

b ra rd e  m iesięczni; o d b ę d z ie  się  dn ia  19 hm . 
we e rw a rk k  o g o d zin ie  17 w  sa li T o w ar/.' 
stw a K redytow ego  Jag ie llo ń sk a  IU

Część I: Odr*z\ą p. t.: ..Z naczen ie  m acie  
rz '-ń s tw a  d la kob iety ., wygło-si prof. 
Jiik o w iek i.

Częś.’- II: S k ład k o w a h e rb a tk a  . ęelem  za 
p o zn an ia  s ;ę cz ło n k ó w  m ięd zy  sobą i udzk- 
larnia so ln e  w ra i.m n iie  ra d  i do św iad czeń .

W stęp  d la rzlonkófw  bez-płaitny. d la  w p ro ­
w adzonych  fprśei 1 /(.

—  Z arząd  Gminy M uzułm ańskiej w tVP 
nie p o d a je  do  w iadom ości, że na  dzień  22 
s ty czn ia  t .  b.. -w kzkahi M uftjaltu o d b ę d / ;e 
s-ię w-aJne z eb ran ia  m u zu łm an  w  celu  wjWbi 
'•b a n ia  spraw oadinnia z d r ia ła ln o śc i usp-n.i 
jąceg o  Za rząd u  finr-rry 7..a ro k  1910— 1912 
w yb o ru  iiftw w o  Zarzązlu.

Z eb ran ie  wyz.nace.a się  na g .sizirie  17. w 
ra z ie  ipep rzy b y cm  d o s ta te cz n e j liczby  p a ra : 
ian. o g"odz:.nie 18 w yznacza, się  n a s tęp n e  /eł> 

■ranie. w tUnr !>ez w zg lędu  n a  liczbę  obeenytdt
—  Z T o w arzy stw a  K ra lozriaw czegn. K r c  

M,Kośmixów \V 0na i . W dleńspęzyzoy P o lsk ie ­
go T -w a  Krajoz-m rwczego (O ddziiit Wiiileń.sk-■ 
u rz ą d z a  w  c 7Wnrt,.g d n ia  19 brm. o g odr. 8 
w ieczó r w  lo k a lu  Z w iązku Z aw odow ego Li­
te ra tó w  P o lsk ich  p rz y  u b e y  O srro b ram sk  ej 
9 zebTanie d y sk u sy jn e  n a  te m a t u p a m ię tn ię  
nia roczn ic, p rz y p a d a ją c y c h  n a  ro k  191.2 —- 
(900-lecń śm ierc i Lwa Sap iehy , 400-lecie u ro  
d r in  S te fan a  B ato reg o  i in.). Z arząd  Koła 
p ra g n ą łb y , aby w  dyskusji: w y ło n iły  s ię  n i 
we i TuieszaM onowe form y obchodiu ty eh  u t o ­
cz ys-toś ci.

W stęp d la  członków  T ow arzy stw a  Kr* j j 
znaw czego b ezp ła tn y , goście p łac ą  10 gr. 
Goście m ile  w ulzńm  .

—  O d rzy l w AL R. i P . Z rzeszen ie  Mlo 
dzieży RzemieśilnńK-zej i PTZznnywłowej w MGI 
n ie  ipodaje  n rn ie jszefh  d o  w iadom ości czło:! 
ków  i .srnntp.i tyków , ż-e w  d n iu  18 m it. o 
gmitz. 18 m. 90 in s tru k to r  O św iaty  P o z a s /k tJ  
ne j p . E d w ard  A luehna w ygłosi odczyt ot 
..Św ietlica  ja k o  c z y n n ;k w y c h o w aw rzy 11

W at ep. dli a m łodzieży  w olny .
—  tłdezT l p W a c ła w a  S lu d n ick ieg o  w 

R esursie  R zem ieślnnozej w  W J n ie  p . >. ,.S 'ą  
re  W iłno". odbędzie  się  18 s ty czn ia  1931 r 
o godz:. 20.

W jstep Im zplątny , W p ro w ad ź  >ni g o śrie  in. 
lc w idzian i.

O dczyt prof. I.orent/.a SLaran cm oddzui 
•hi kuHur:ulno ośw ia tow ego  przy- zw iązku  fn 
w.-P-idów W o jen n y ch  w w-iW!mie td . OsIto 
broniA-kji 27 p ro f. L oren tz , -cmo-ny źn au a  u 
W ilna  w ygłosi dn  a  18 s ty c z n ia  b. r. o co il/
(i w lokab i zw iązku  odczy t n a  tem a t: „Bazy­
lika  W 'Je ń sk a “ . \Vptep d la  członl^ów- z 'v ią i  
ku i cb  rodizin i wprow .-i.dzonyib gość; — 
be/rpla-tny

SPRAW Y nZEMTFŚLNTCZE
Za rząd  Z w iązku  Geehów wzywa i: 

d ro g ą  "wszystkich rz em ieś ln ik ó w  d o  p r z y ję ­
c ia  n d z 'a 'n  w p o g rzeb ie  zasłużonego  d z ia ła ­
cza  .ś. p. S tan is ław a  B iałasa , sitóry  od b ęd zie  
się  we czw artek  p o  m szy  ża ło b n e j za Jego 
:ju.s/c. o d p ra w io n e j p r - e /  J. E. k s . Arcyb. 
R onm aJda .la łb i/v k cw s,k ieg o  w kościele  «y- 
Jak ó b a  o godz. 10.

ROŻNE.
—  Geny na w ęgiel /.aezynają zw yżkow ać  

W  zw iązk u  i. s iln eu ii m rt-ra iti ' zati-ważono 
ottoiteiio t.m d cn c ję  zw yżkow ą cen  na węgiel. 
Oa je s ię  to w pńerwrizym rzędzie, zauw ażyć  
na  przećimfe.ściacb

: b ZABAWA’
— Sc bo tk a  T an eczn a  Z. l T. K D nia 2! 

fcty-emtia 1911 ro k u  w  loka.l-u Z. U. K w V 1 
nie r>rzv u licy  Siow w ckiego Nr. II odbędz."c 
się  S o b ó tk a  T an eczn a  n a  k tó rą  śp ie s in iy  
yy-.szv.scv, bo  tf,m je s t  b a n lz o ' m iło  i wes ilo

P o czą tek  o  gock. 21 (9 w ieczór). B ilety  
\vejśeiow v dila cz lc tili1'" ' i ak-tidem ików  gr. 99 
d la  gości 7.1. 1 gr. .70

— D oroczny Bul M o rsk i o d b ęd zie  się  w
dn.iu 1 lu tego  rb . w sali I z b y  P rzem ysłow o  
H andlow yj yv W in ie .  H o n o ro w y  p ro te k to ra t  
o b ją ł  P a n  P rezes R ady  M in istró w  Alcksan 
d e r  P ry s to r . NaOeży m n iem ać , że ta  syrop a t \  ■

Kpt. MIECZYSŁAW B. L E ^ E fJil.

NA K O Ń C U  ŚW IA TA .
\ i  w ask ia l  kunalc: nic p rzek racza  

jacy m  k i lk u s e t  m e tró w  szerakcisci, n i  
pad ła  n as  p rzy  m ijan ; u wys-py W t llin- 
g lon  m gła W łaśc iw ie  to i m  ja  naput 
ł iśm y, a nie ona  nas, gdyz ta poezciwi- 
na w isia ła  n ie ru c h o m o  n ad  k a n a łe m , 
Iworząc. zupełn ie  w y raźn ą ,  o s lrą  g'ra 
uicę m iędzy  sobą t poyyietrzem wol- 
nem  od  niej, m y  zas zb liża liśm y się 
do n ie j  ca łą  szybkośc ią  m aszyn . -,Ale 
j a n d ro 1' n iei*thciał j . d n a k  zan u rzy ć  
.się w  gęste, p rz y p o m in a ją c e  w atę  o- 
ptwy. gdyż p o ru s z a n ie  się w  n ich  bez 
m ożności yyzrokowojjo s tw ie rdzen ia  
d rog i  o znacza  w tych  s t ro n a c h  n i e u ­
c h ro n n ą  k a ta s t ro tę .  S ta l iśm y  tedy  n a  
p rzec iw k o  s ie b :e, niby d w a j  w rogo 
wic. c zek a jąc  z m iło w an ia  Bożeg >. 
k tó re  n ies te t '-  nadesz ło  d o p ie ro  w ,‘!0 
god z in  późn ie j

S k o ro  ty lko  m gła zn ik ła ,  r u s z y l i - 
m y  w d a lsz ą  drogę, Zaledw ie  Jednak  
zdo ła l iśm y  u jtT hać  k i lk an aśc ie  k i lo ­
m etrów , u s ły sze liśm y  ja k ie ś  k rzy k i  i 
z je d n e g o  z b o czn y ch  k an a łó w  w y ł  > 
n i ło s ię  k i lka  w ąsk ich  łodzi z I n d i a n a ­
mi.

— A l a c a l u t e s — rzekł do  m nie  k a ­
p i tan

Byli to is to tn ie  ci biedr i ln d  jante. 
w iodący  nęd zn y  żyw ot w tych  c h ło d ­
nych n ie o p a n o w a n y c h  p rzez  c i ło w i  o- 
ku b ia łego  oko licach .

Cze<h> o n i  chcą . '  - zapy ta łem , 
"WKlząc., że u s i łu ją  g o m ć  nasz  okręt,  
w y d a ją c  p rz y te m  ja k ie ś  o k rzy k i  i 1 
Cha jąe r ę k a m i .

e zu a  a n p re ra , Ligi M orsk ie j, c iosząca Się i:o- 
roczni-e in obyw ałem  powodizoniojn, zg rom a- 
dni d tv m  razom  cl:to to w arzy sk ą  W itn a  : 
rbęi-ną doibroj zabaw y' m łodzież , tern b n rd z '" ,  
że c en y  łuJeiów  bprią i.ścic k ryzysow e.

Liista h o n o ro w y ch  pun  gosp-j-dyń ogto -.-z,)- 
na !)-■■ U'** w  dniaicb n a jb liż szy ch

P c d z i ę k o w a r i Ę
Vi'S oTm-n-żnemu Paziu M ^i.zro-w  i D lu t l  

w i i Jego  R odzin ie  zam . w  W lb n e  przy ul. 
M łynow ej 9, Ś lm i  P o ż a rn a  m. W (in a  sk ład a  
tą d ro g ą  .^erdeetne ..Bóg źaiia łć"  za  iśc ie  sa 
m ary ta itsk ą  pu in eę  o k a za n ą  f in ik c jo n a rj  i 
sznm  s trn ży : Ar'śt?,vev<-«k.k-mci Sł, B ogdano 
-wdezoS'-1 W  i ic jn a ro w irz o w j \L . K ierg ia l;")- 
wi J. ii S ies-ckiem u ,1 k tó rzy  *o™n,Li zzifrac) 
cza d em  po d czas a k c ji p o żaro w e j w dom u 
Nr. 9 p rz y  u licy  Młynj<wej w Wlóade dni-i 12 
bm .

Mft WILEłlSKIM BRUKU
KOBIETA POKĄSANA PRZLZ PSA.
W jCiwaj z rana przechodząca przez pod­

wórko dom u Nr. f przy u licy  SŁ m ów k a 49 
lo tn ia  Sonia Kremcrowz napadnięta zoałala  
przez d ożege  pisc tańcu oh ny-ogo, który ją 
■lotknaie pokątal w yryw ając z nóg kaw ałki 
m ięsa.

Na im ejso r w y p ad k u  zaw ezw an o  pogotow ie 
ra tu n le  w e k tó re  p rzew io z ło  p o g ry z io n ą  do 
sz p ita la  żytlow sklogo. (e(

O BłA M  4 NA RYNKAGH.
W czo ra j w yw iadow cy w ydzJa ta  Śledcze 

go p rzep ro w ad z ili ob ław y  n* ry n liach  wśleń 
sk ich , w czasie  k tó ry ch  k ilk n  i sobnlków  za 
trzy m an e . .Miedzy in n y m i za trzy m an e  zaw o- 
d ew eg c  z ło d z ie ja  S z tc jg in an a  ocblaw ua poszn  
k iw an eg o  p rzez  p o lic ję  śledczą za rozm aiłi- 
k rad z jeże  1 oszu stw a  je)

KRAI7ZIEŻE i Z Ł O D Z IE JE .
Narr.kd Zeilk 'S zo p en a  ói iknr!<>sł p o l :.c,j

0  .y estem aty ern e j k ra d z ież y  z jeg o  m ieszka 
riia ro ż n e j g a rd e re b y  m ęsk ie j i dajn.sici-ei c- 
ra z  bireJizTsy. L.-p-zMa w a r l-ś ć  (••kradziony'-’ 
rzeczy wyn.io.sla 200 zl. trs ia lo n o . żo k ra d /lc  
ży ty eb  d.yko-rn wala s łu żąca  N auiio ta  Z . -lik i 
S ie n u ' O lga (L w ow ska 111. P odczas rewtizn
z n ab  zi" n o  u n ie j część sk radziony  cb  rr. sczy
1 zw rócono  poH zkodaw anenui. N ieuczciw ą shi 
ią c ą  za trzy m an o ,

* * *
Z atrzc-m any zoclci P u ry ck  EdwaTd r k 

W arszaw sk i 9>, w inny  jak  u sta liły  u : S  
p ro w a d zo n e  ducliodzen ia  — k.radz.ieży- 2 we 
iiz-ek. g a 'rle ro l) '-, b ie lizn y  ii a p a ra tu  fo icg ra  
ficznogo (tąc-zna -w'arto,:ć sk ra d z io n y c h  . 'z c - '"  
w ynost ftóO zł.) z m ie szk an ia  T a łcw ila  .tu’ 
jan n  iM ostow a 7); o  czetni w sw oim  czą tf*  
donccyili.smy Czę.ść skradzipaiycii rzeczy  zna 
b'ZH>no p rz y  D uryckJm .

XXV II InsoY/anle k s ią że c ze k  
P. K. 0

Dniia 10 bm . odbyto  się w P. K. O. .WAT! 
z rz ęd u  lo sow an ie  książeczek  n a  p re n ijo w a  
nc w k ład y  oszczędnościow e Serjii I. P re tn  
w w ysokośc i zł. 1000. — pad ły  na n a s tęp u ją  
We Nr. Nr. kyiaźćf-zok

1,705 20.644 3? 555
1 JOtj 21.118 33,318
5,007 21,130 36,617
7,4.32 22.496 38.731

12 146 25,764 39.499
15,332 26.674 39.979
15,966 26,754 41,370
U 280 28.213 43.992
19.03? 28,608 45.547
L9.745 29,383 46,531
•JpA li .'40.95(5 46,654

47.111

— C hcą  sp rzedać  n a m  sk ó ry  nu 
t i j i  i k u p ić  zapa łek .

Z a t rz y m a  p a n  o k rę t?
K ap i tan  k iw n ą ł  głową.

Zaw sze z a t rz y m u ją ,  gdy In d ja -  
m e  o to proszą . M ożna kupić, u nich 
■parę ła d n y c h  sk ó rek .

Dał znak  o f ice row i d y ż u rn e m u  i 
A Je jan d ro K począ ł  zw a ln iać  b iegu aź 

wreszcie  s tanął.
Ii b i ja n ie  podp łynę li  pod  o k rę t  i 

poczęli w sp in ać  się na p o k ład  ze /rę c z  
a o ic ią  zw ierząt.

Byli to  ludz ie  n iew y so k ieg o  w z ro ­
stu  o  szt ro k ich  b a rk a c h  i tw arzach ,  
o c iem n y m  k o lo rze  skóry , sz tyw ny ’h 
cza rn y ch  w łosach  i o naiwoiych o- 
czach. K obie ty  nosiły  su k ie n k i  uszyte  
z ja k ic h ś  n ieokn 'ś lonY ch  sz.mat i skór,  
p iers i  p rzy k ry w a ły  ą u i l a n g a m i 3) ; u 
b ió r  m ężczyzn  sk ła t la ł  się p ra w ie  wy 
łtjcznie z p ledóv  w k tó re  zaw ija li  się. 
p o z o s ta w ia ją c  szyje, ra m io n a  i k a rk  
gołe N iek tó rzy  nosił i k a w a łk i  g a r d e ­
roby  ludzi b ia łych , p r /y c z e m  zdarza ło  
się, że jeden m iał n a  sobie kam ize lkę , 
innv  spodnie , a jeszcz" inny  —  m a r y ­
n a rk ę .  Na n o g ach  nosili  o ry g in a łu "  
b u ty  fu t rz a n e  w łasnego  wyTobu. na 
g łow ach  —  czapk i z. fu le r  guan aczy ch  
lub n u tr j i .

A lakalu tow ie , są jednym  z n a jb a r  
dziej p ie rw o tn y c h  ludów  ziemi. Stali 
on i  zaw sze  o w iele n iżej od l e h u t t  
czów, O nów  czy też A ra u k a n ó w . Ci 
o s ta tn i  u w aża l i  ich jeszcze p rz e d  kon 
kw is tą  za dz ik ich  i u rząd za l i  na  ich

2 OSTATNIEJ CHW IU
ObniżBnSe cm prąau ekktryczneeifs.

\.V*ARSZAWA (Pat). P«xljęta o s ta ­
tn io  p rz e d  tygodn iom  przez m in is te r  
s tw o  spraw’ w e w n ę trz n y c h  ak c ja  r y ­
cza łtow ego  obn iżen ia  cen  p rą d u  e le k t ­
rycznego  p rz e z  e.lek,trównie w  lkiłsce, 
da ła  p o z y ty w n e  w ynik i  gdyż p r o d u ­

cenci ze sw ej s t ro n y  w yraz il i  już za.,a 
dn iczą  zgodę. W  ten sposób  za ta rg i  o 
ceny  p rą d n ,  k tó re  b y ły  p o w o d em  ł 
/w .  s t r a jk ó w  ab o n e n tó w  e lek tyczno  
ści — u s tan ą .

Skazanie hmćyttiW na śmierć.
POZNAŃ. (Pał). D zisiaj o  godzin ie 14 

Sad doraźny w ydal w yrok przeciw ko 2 mor 
dcrcoui ks. M asłow skiego, B ednarczykow i : 
GreJee, Sąd uznał obu oskarżoi yeti w in ię  
ml zarzuconej zbrodni m o.d erstw a rabun- 
kow ego na osob ie  ks. M asłow skiego w In u 
5v grudnia z. r. 1 rabunku z  bronią w ręku 
na osob ie  18-letn lego I.iedkeęo na szosie  pud 
Ńrod. dnia 2. I. r. b. 1 sk aza ł obydw u ns> 
karę śm ierci przez pow ieszenie.

Obronea oskarżonych  zg łosił na ręce  
przew odniczącego trybunału próśb* o laskę  
d o  P. Prezydenta R zeczypospolitej. B ezpo­
średn io  potem  prokurutoi połi»czył się  te le ­

fon iczn ie  z K ancelarją Cyw ilną P. Prezydefi 
la 1 przedstaw ił prośbę skazanych . W  razie  
nieskorzystan ia  z prawa laski przez p. Pre. 
ó.ydenta, —  nastąpiłoby w środę nad rance  
w ykonanie wyroku.

SfkSŃOWflEC. (Pat). Dzikiej zakończyła  
się  tu doraźna rozpraw a przeciw ko W ójcie  
chow i K napikowi stróża kopalń’, Stanisław: 
Miglusa i policjanta Ludzika. O godz. 17 
przew odniczący Iryounatu o g łosił wyrok, ska  
zująey K nanlka na karę śm ierci przez pow ie  
szenie. Obrońca zw rócił się  d o  P. Prezyden  
ta R zeczypospolitej z prośbą o u łaskaw ie­
nie.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
PrEMłĘŻNA.

WAKSZAWjA. (Pat). Londyn, 29,96—<29.82. 
N ow y York 8,924 —  8,904; P a ry ż  34,86 — 
34,77; S zw jijca rja  171,90 —  171,47; B zrlin  
212.11 T en d en c ja  n ie je d n o lila

PANTERY PR O C E N T O W E : b p ro c . dedaro 
w a 68 —  17,75 —  58; 4 p ro c . d o la ro w a  56,40 
— 56,50; Si-abiM zacyjna 56.25 56,38 10
p ro c . k o le jo w a  100. 8 p ro c . 1.7. BGK i PR 
94; 7 p ro c . zi-ransk.k'. d o laro w e  40; 4 i nół 
rrrcK-.. rtbniiskio 18.50 —  98,25 (d ro b n e !; VTTlł 
i IX eznisKi. 94.50. T en d e u ę ja  p rzew ażn ie  
slainsza.

BERN. (P a li. P o lsk a  p o ży czk a  wtahit<z.i 
cy in a  na  p iefd /ic  w Z urychu  w y k a zu je  t>u 
ic-ilku tygodni tejizleneję zw yżkow ą z 59 prze  
sz ło  na  Só, o s la h iio  n-otowana b y ta  57

Z B O Ź O M A .

V 7\ !IS7 \\\1 , 17, 1. —  Na dzż/ńejszem  rei* 
ja n iu  g iełdy z.tv i ż o w o A o w ar o w »- j w lY ars/a  
wće u o lo w a n o : żyło  I s ta n d a r t  15.2-5 — 15 50 
II .s tan d a rt i 5 —  15,25, p szen ica  ja ra  czerw  
szkiliKta, 27.25 — 27.75, p szen ica  jeidnolila 
26.75 —  27,25, p szen ica  zł) i er. 25,75 —  26.25 
owię.s jed»i. 15.50 — 16,50, zbier. 13,50 
1 U50, jęczm ień  kasziLDy 14 —• 14,50 tzr> 
w arn y  4 * 7 5  — >6.75, gry-ka 15 16. g ro rb
polny  jat). 23 — 2,1.

N *ju lub ień»7a

H a u r i c e  i
i

p a rs  k o c h an k ó w  w  n a jn o w szej sw ej ■JF Jf* BJ fi M tfŁ.9 S Sf̂  "9 1 ^
. h e v a l i e r  K 0 C H P  J  M N I E  D Z I S
MAC DONALD H,mk“Só-fcE w KW1E „HELIOS"

M ko REWJ-A
Sala Miejska

ul. O s tro b ra m sk a  5

Jut ri •  II m o i , . ,  p o d n w i .ć  lilm  S  t. II  C  f  A  K £3 R  " P P
..i..(« CIOTKĘ ALBIN0 W A RADW AN
JU Ż  G D  J U T R A  w d ź w ięk o w rm  k in ie  .R e w ia *  — LudZ?ft Z& k rd t& tfii .

fClttO Tenu

H E L I O S
36. i*I 9~7t

D Z I Ś  NA WSZYSTKIE SEANSE C E N Y  Z N I Ż O N E :  B d l k e t j  * 9  g r . ,  P a r t e r  o d  8 0  g r .

fcwS; R i S S P U T m  -  Hiekcronowany Csr Rosji
W  oh  ą tó w n e j gerń» iny  r n i . t r ,  COM uipO V E ID T . P te ż rs ł  i r o m a n s e  c y g a ń i k l o  w  e n  k u  r o s y J s K lm .

NA D  P R O G R A M : S z U k l& m  p o l s k i c h  k c d e l  p»:rtjtVKOV.'yCk. P o c io te k  o ą. 4. 6. 8 i '0  20. w iw ię ia  o 2-ej

DŹAvi«;k. t r a t r  i w i e l i n y

P A M
u L  W i e l k a  42 .  l e i .  5 - 28

J a Ł  w  ł y c h  d n i a c h  n . j w i ę k . i -  a r c y d i i D o  » n  |  MB m  y  “ g " ® #  a  fl“  O ^ a  te f l  #  Ś*

W I E C H  Ł f  J E  « 0 l n O S C
w ^ p ó ł c i e a r t c j ę o  f fC %m S C* f  1 £3 W s p a n i a ł y  f i l m  P i ę k n e  i R a d o ś c i  ż y c i a .

w tgk , ;eaiy i w i e - d n j

P A N
L W -eik* 42 rei. 5 i8

Pamiętajcie, f  S  (  O  1 4
te jedynie &U. "loM *achv!&; PJ* roł*>dlieiv

L “  ' L“ U B i  ©  W V  d o z w o l o n e .  Dala d o b r z e ;  o g r z a n a

- T e a i f

A  22, i*.i. ) 5-26

D Z I Ś !  N a j w i ę k s z a  i n a j s ł y n -  ^  ”9  H  J t J  A | •  P P P P  A r c y d z i e ł o  d ź w i ę k o w e  z n a k o m ,  
n tej t ł - ra s e n s a c j a  dob v  o b e c n e j  ^  ^  U  U  J  &  ■ Z% Ł* *3  mff r e ż y s e r a  J Ó Z C t a  S t ^ n r b e r g a ^  
R e k o r d o w a  o b s a d a :  M A R L E N A  O I E T  - ICH A n n a  M a y  W o n g  i r e j w y t w o T n .  g w i a ? r » o r  e k t a <  u C l ( V ?  B r C C k  

F i l m  o s n u t y  n a  t l e  o s t a t n i c h  w y d a r z e ń  w  C h i n a r h  N A D  P R O G R A M ;  A t r a k c j e  d l w l ą k c w e .
P o c z ą t e k  o g o d z .  4,  6 ,  8  i 10*! 5.  w  d n i *  ś w i ą t e c z n e  o  g o d z .  2«<ei.

Div*ił*kow« Kino

L U X
^ t e k i e w .  11, t e l .  15-61

D Z. 1 S ! N a j p o t ę ż n i e j s z y  ŁB 5 h m  m k  S ^  a w  «■ m   ̂ S°L I t u s i ą r

521^ ^  N ie b e z p ie c z n y  r o m a n s  gary^sasa
B o g u s ła w  Sa m b o rs k i,  Eugenjusz B odo. A d olf  D ym sza, K ó zlm icrz  ktiftysk1 i m ri

D ź w i ę k .  K i e  o - T e a t r

I wi at owSdm). M i c k i e w i c z a  9.
DZ1ŚI  N* j i n* lc o u i i t » z e  » i c , d i i e ł „  d ź w i ę k o w e  o , n u  L  A  C  '-$> T  f t l f  7 41 L I  
t e  n *  t l e  ą ł o . n e j  p o w i e ś c i  E .  RtmafCJUt^a p.  t. • »  Ł  * 4  V  I ł  W  i £m B! Ł1 T
F i l m,  k t ó r y  p o r u a i y ł  c a ł y  ś w i s t  i p r u p i ó w i ł  d w s i y s t k i c i  s e r c  i d u s i .  W i e r n e  r e » ! U t y c ? r . e  c 8 żw i e r c i s  d l e n i e  

m i n i o n e j  w o j n y .  W r o l a c h  g ł ó w n y c h  LfiWlS Ayre S, Luls V; J l i iP lm  S t im  SuiTtmeryle.

Na co wdilho p o lo w a ć  
w lu ty m ?

Na p o d staw ie  przepisów-; tow ieek icił, o’- >- 
w iązu jącye ti n a  -tiSpenie całego  pańM w a foj: 
repa w oj. .śląskiego) w lutym  po low ać wolir.i 

na n a s tę p u ją re  zwiierzynę i p tac tw o . p o d le 6a 
jąe e  rża.som  o i-ł- 'onnym :.

S arn y  —  kozy (do 15), tanie, ielem 
i d a n ie ti ftl'o 15 lu te g o ’, z a ją c e  —  hi lak i (do 
14 łu teg o ). wieaviórk.i, ci.Wrzewie —  k o g j  y, 
p rzep ió rk i, .słonki b a ta lio n y , dzik ie  kaczory, 
dzik ie kaczki isnm ice i m łode) o raz  inne 
p ło c i w o w o d n e  i bto lne. dz.ikie !iib<alz’c, d / .k :e 
g<;si, indyki .samce. dziki. żbiki ido l i  
lu legoi oraz k u n y  leśne i norki

O ffa ra  P i l s k ie g o
n a

W a r s z a w a .  (Pafi. iimk w ^ k \  r»r?;iro- 
x\-nl 2,50 ly s io ry  z fa ty rh  w a c*f.l c fnrndu*zu 
Pom ocy Hoiroibi>1 nyin.

K to  w y g n a ł?
W L v R S / . \ \ M A  P all. P ań stw o w a  I o te rja  

K lasow a: ś iló w n a  w y grana  200 tysięcy  zł. 
p a d ła  n a  Nr. 4.291. W y g ran ą  15 ty sięc j wy 
grał io« Nr. 97 . o67.

siedziby sfułe napnd j '.
Z licznych  p lem ion  in d y jsk ich  k tó ­

re ongiś za lu dn ia ły  {x>łudniowv kra  
nit-c A m eryki,  pozosta li  w liczbie nie 
co więk-izej jedyni;  A laka lu tow ie  
Nie jest  to zbieg okoliczności.  P rz y c z r  
na tkw i w tein, że zajęli o n i  k ra j ,  w 
k tó ry m  życie jes t  racze j  p rz e k le ń s t ­
w em, niż radością . Na ziemi ieh panu  
ją  w ie c /n y  chłód, deszcz, wgly. w i l ­
goć i w ia try ,  a s łońce jest  gośc iem  tak 
rz a d k im ,  że n a w e t  n ie  zdoła ło  u łoro  
wać sobie d rog i do ubogiej  initologji 
tych  ludzi, sk azan y ch  na  życic bez i r c  
R<J-

T a k  ja k  n u tr je ,  k tó re  d o s ta rcza ją  
hm żyw nośc i  i odzieży, A iaka lu fow ię  
p ro w ad zą  z iem n o -w o d n y  t r y b  żyoia 
l .ódż  s tan o w i dla n ich doin. W ięcej 
czasu  sp ędza ją  w nić j, aniżeli na  l ą ­
dzie. W  łodz iach  o d b y w a ją  d ługie  po- 
flróże, w łodz iach  sypia  ją i w łodz iach  
się b a w ią  Wiciąż pozo s la ja  w ruchu ,  
w ę d ru ją c  tys iączne in i k a n a ła m i ,  p o lu ­
jąc i łap iąc  ryby. Nikł tak  dob rze  nie 
zna  ty ch  lab iryntów 7 w o d n y ch  i ..eteiś 
wysp c iągnących  się n ie p rz e rw a n e m  
p a sm e m  od za tok i  (iolfo de G uato  i 
w y sp  Guailec,a's aż do Z iem i Ognistej.  
Na tej o lb rzy m ie j  p rzes trzen i ,  m a ją c e j  
o k o ło  p ó ł to ra  tysiąca  k i lom etrów  d łu  
gości, oni są .jedynym i iigieszjkońc.t- 
mi 2).

Z ad z iw ia jąca  i z a razem  ro z c z u la ­
jąca  jest miłość, z j a k ą  Alakalufowńe 
odnoszą  się d o  sw oich  dzieci. N a z y w a ­
ją je p e te -r t ,  co m a  oznaczać ,  zda je  się 
m ałe . W  P u n ia  A ronas s łysza łem  na 
ten  te m a t  ta k ą  opow ieść :

„Pewmego razu  p rzy b y l i  A laka lu f  < 
wie na p o k ład  p rze jeżd ża jąceg o  przez 
ich k r a j  o k rę tu ,  gdzie sp rzedaw szy
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g r o d z o n e  n*  w y s t a w a c h  l e k a r s k i c h  n t j w y ż i ł z e m  
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O D M R O Ż E N IE
O ryginalna  m a ić  

(z  k ogutkiem )

„HROZOL"
l e c z y  i g o i  r a n k i ,  p o ­
w s t a ł e  o d  o d m r o ż e n i a .  
S p r z e d a j ą  a p t e k i  i •  k ł a ­

d y  a p t e c z n e .

p o s z u k u j e  p o s a d y .  
O f er ty  d o  A d m i  listr.  
„Kurjera Wi le ńsk . "  

p o d  . R t e l e g r " .

JeciP.n Su b dwa
pokoju

ł a d n e  s ł o n e c z n e  z w y g ó d ,
D O  W Y N A J Ę C I A  

u l .  J a g i e l l o ń s k a  9 — 12

2 pokoje
umeblowane

( t e l e f © n  —  n a  u n i e j a c u )

do w y n a ję c ia
Ta ta rsk i  2 0  m. 7.

L E K C J E
i k o r e p e t y c j e  z*  w s z y s t ­
k i c h  p r z e d m i o t ó w  w z a ­
k r e s i e  o ś m i u  k l a s  g i m o &z .  
S p e c j a l n o ś ć ;  p o l s k i ,  f rzy-  
k a ,  m a t e m a t y k a .  W z m a g a ­
n i a  s k r o m n e  Ł a s k a w e  
r g ł o s r e n i *  d o  A d * Ł i n i s t t.

, h a u j e r a  W i l e ń s k i e g o "  
p o d  . b  naucjfc. f i i m n a z , H

G ru n to w n a  i szybka
n a u k & 

o hcycb
a y s t e m e m  I t o n w e n a c y j  n:  J 
I r a n c u ś k i ,  n i e m i e c k i ,  w ł o ­
sk i  o r a z  p r z y g o t o w a n i e  j 
d o  m a t u r y  i e g z a m i n ó w  j 
z  m a t e m a t y k i ,  f i z y k i  i c h e -  
m j i .  L e k c y j  u d z i e l a j ą  b y l i  
p r o f .  l i n g w i s t a  i m a t e r r - a -  
t y k .  Z g ł o s z e n i a :  T r o c k a  
15 —  !4 ,  o d  4 — 6 p o  p o t .

K a m e r d y n e r
l c k a j ,  w * 7 . e c b s t r o n n i e  w y ­
k w a l i f i k o w a n y ,  u c z c i w y ,  
p r a c o w i t y ,  s u m i e n n y ,  t r z e ­
ź w y ,  s ł u ż y ł  w  w i ę k s z y c h  
d o m a c h ,  s ł u ż b ę  z n a  d o ­
s k o n a l e ,  p o l e c e n i e  d o b r e ,  
s z u k a  p r a c y  o d  z a r a z  w  
j a k i m  b ą d ź  c h a r j  k t e r r . e .

W y m ag an ia  skrom ne.
A d re s  w R e d a k c j i  d l#  

„K am erdynera* ',

Or. Wolfsorc
C h o r o b y  s k ó r n e ,  

w e n e r y c z n e ,  
i m o c z o p ł c i o w e

Wileńska 7, tei. 19-67
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GorzeEnie
roHł.c?e,

k t ó r e  z o s t a n ą  u n i e r u c h o  
m i o n e  w  b i e ż ą c e j  k a m -  
p a n j i .  w e  w ł a s n y m  i n t e ­
r e s i e  z e c h c ą  podać- ,  s w ó j  
a d r e s :  A .  M a k s y m o w i c z *
p o c z t *  L u k ó w ,  s k r z y n k a  

p o c z t o w a  6

“ P ^ Ó K Ó  J E ~
um eblowane

z e  w a ^ e l k . e m i  w y g o d a m i  
p o  c e n a c h  b. n i s k i c h  d o  
w y n a j ę c i a  w  H o t e l u  „Er- 
i r i t a g e  , u l i c a  H i i k u p i a  4  
ł b l a c  K a t e d r a l n y ) .  S p e ­
c j a l n a  u l g a  d l a  a i t y « t t o w

kilka -sKÓrek, pow róc il i  do sw oich  to 
cizi i o jechali .  Już  po ich odjeździc  
z i ło g a  -zauivażyła ch łopaczka  sześcio­
letniego, k tó ry , podziwiając, w k a b i ­
nie m a ry n a rz y  jak ie ś  n iezw yk le  d lań  
p rzedm io ty , p ozos ta ł  n a  okręcie . In- 
il jan ią lko , zobaczyw szyu że rodzice  od 
jechali, wpadfrt w rozpacz . \Vszystki*n 
na ok ręc ie  było n ies łychan ie  p rzyk ro ,  
gdyż m a le ń s tw o  p rzed s taw ia ło  praw 
dziw y obraz  p rzy g n ęb ien ia  i sm n tk u ,-  
je d n a k  cóż m o żn a  było  p o rad z ić?  Je 
cha to  tedy  I n d ja n ią tk o  przez resztę  
dn ia  i noc na o-kręcie. K tóż  jednak  opi 
s /i '  zd u m ien ie  załogi, gdy nas tępnego  
dn ia  p rzed  p o łu d n ie m  dostrzeg li  łódź. 
a w n ie j  t j c h  s a m y c h  Ind ja ti ,  k tó rzy  
pozostaw ili  dzw eko. Ileż t ru d u  m u ­
sieli oni ponieść , ile w y k azać  z ręcz­
ności, w y trzy m a ło śc i  i zna jom ośc i  
p rze jść  poprzez  a rch ipe lag i  abv  do 
pędzić p a ro w iec . .. A jeszcze większą 
n ie sp o d z ian k ę  sp raw ił  malec, k tó ry  
gdy  ty lko  dosły sza ł  zna jom y tnu głos 
m a tk i ,  skoczył bez n a m y s łu  z u n o s z ą ­
cej .się o do b re  dw a p ię t ra  n a d  w odą 
b u r ty  do  lodow atego  m o rzu  i p o p ły ­
nął do łodz i“ .

[nd jan ie ,  k tó rzy  za trzy m a li  nasz 
o k rę t ,  p rzynieśli  na sp rzedaż , ja k  to 
p rzew id z ia ł  kap itan ,  k i lka  sk ó rek  n u  
irji. czyli w y d r  m o rsk ich  (Lu tr idae) ,  
p rosząc  w z a m ia n  o zapałk i,  noże  i h a ­
czyki do ło w ien ia  ryb. M ógłbs in  wów­
czas zaopatrzyć  się w p ięk n e  fu te rk o ,  
g d y b y m  jechał już do  Bolski a nie 
m ia ł  jeszcze p rzed  so b ą  k i lk u n a s tu  t y ­
sięcy kilonietróyy d rog i do  p rzebyc ia

Z ag ad n ą łem  jednego  z A łakalu- 
low  yv języku h isz jjańsk in i.  Nie z ro ­
zum iał.

W s t rz ą s n ą ł  głową, o d z ia n ą  w wiel

ką czapę  fu t r z a n ą  i w sk aza ł  p a lcem  iy, 
jednego ze sw oich  ro d a k ó w , d a ją c  m  
do z rozu m ien ia ,  że tam ten  w łada  ję­
zyk iem  b iałych.

- Gdzie m ieszkac ie '1 — zapy la łem  
In d ja n iu a  , ,uczonego“ .

Alaikalul p o p a t rz y ł  n a  m n ie  zdzi­
wiony-.

Mv —* o d rzek ł  —  m ieszk am  v 
wszędzie. W szy s tk ie  w yspy  są nasze 
T u  n iem a  b lancos

I zaraz  dodał:
— I)aj pap ie rosa
P on iew aż  nie  palę. k u p p e m  w bu ­

rze i d a łem  11111 całą  paczkę. 1 n d jan iu  
w ziął p a p ie ro s y - i  s iad łszy  na Ziemi, 
(Kiczął w y sy p y w a ć  z. n ich  ty to ń  do ma 
lego sk ó rzan eg o  w oreczka ,  w iszącego 
m u  na Szyi. Skończyw szy  robotę  
w stał z p o k ład u  i w y c iąg n ą ł  do m n ie  
rękę  ru c h e m  jak na iztipelnie j p o u fa ­
łym.

- D obra  biaty - pocbyyaiił m nie  
i zabra ł  się do nuku lo w y w an iu  m ałe j 
fa jeczk i  z. kośc ian y m  kró tk im , cyhusz  
kie.m.

Wiś-rod d d k i c h  było k i lka  kobiet 
m łodych. Z auw aży łem , że n iek tó re  z 
n ich  zach o w y w ały  się b a rd z o  powśei-i 
gliwitT i z godnością , n a to m ias l  inne  
. . f l i r to w a ły '1 z m a ry n a rz a m i  w sposób  
dość n ie d w u z n a c z n y  i zupe łn ie  nie 
b ez in te resow ny .

O p o w ia d a n o  m i po tem , że Alakal.i 
fow ie  p os iada ją  u siebie coś w r o d z a ­
ju kob ie t  publicznych , k tó re  chę tn ie  
o f ia ro w u ją  gościom, jak rów nież  nie 
sp rzec iw ia ją  się, gdy te f l i r tu ją 11 z 
m a ry n a rz a m i  p rze jeżd ża jący ch  o k r ę ­
tów’ Od te j  k a te g o r j :  kob ie t  t rzeba  śći 
śle odg ran iczy ć  k o b ie ty  p rzy zw o ite  
k tó re  p ro w a d z ą  b a rd zo  cnotliww t rv b

..życia i k tó re  n ie  zna ją  s łow a zd rad a
P łeć  p ię k n a  koczow ników ’ p o łu d ­

niow ego Chile n ie  jes t  zbyt u rocza 
T y lk o  b a rd z o  m łode dziew częta  pc 
s iada  ją w dzięk  i od b iedy  m ogłyby  się 
po d o b ać  cz łow iekow i b ia łem u . Kubie 
ty zam ężn e  są zw ykle  n ieładne . Sze­
rok ie  tw arze , sk o ł tu m o n e  w ło s i  <>bwi 
słe p iers i  i g ru b e  ry sy  — n.e sk ład a ją  
się na całość ponę tną .

M aka lu fow ie  zabaw ili  na o k rę c ie  
kolo d w ó c h  godzin . Poozem  ob tado  
w a m  p r o w ja n ta m i  i k a w a łk a m i  s ta re /  
ga rd e ro b y ,  k tó ry c h  nie ża łow ali  b i e ­
d a k o m  ani m a ry n a rz e ,  an i  pnsaże ro  
wie, poczęli zb ie rać  się do odejścia .

Na szy jach  dziewicząt f ry w o ln y c h  
zauw aży łem  jak ie ś  no w e  pac io rk i  i 
ko ra le ,  a n a  ich ra m io n a c h  —  b a r w ­
ne chusteczk i .  W id o czn ie  m arynarze- 
A le jand ra  b y w a ją  szczodrzy  dla chw i 
(owych p rzy jac ió łek .

In d jan ie  szybko  -się oddalil i  na  
sw’oich  w ąsk ich  łódeczkach ,  w y tm a -  
rowuuiych żyw icą. Snać  chcieli u m k  
nąć  przed  zb l iża jący m  się z m ro k ie m  » 
do trzeć  za dn ia  do  k o c -o w isk a ,  sk ry ­
tego w  gąszczu  d rzew  alerca ,  na  j e d ­
nej z p ię k n y c h  zie lonych  w y s e p e k .

Nasz o k rę t  r y k n ą ł  groźnie , w y rz u ­
ci! z k o m in a  k łąb  dym u , /m ą c i ł  w odę 
(łOtężną .śrubą i ru szy ł  w da lszą  drogę .

P rz e d  m o jem i oczam i zaczęła się 
znow  p rz e su w a ć  p ię k n a  nanora im i 
la b i ry n tu  m o rsk ieg o

(D. e. n.)

‘) Plediam. z wyiporków  g u a n ae /y c h  
-j Mam iu  a a  m y śli w yspy. Na ląd z ie  s h  

lym  i.stniieją n a  te j i .zerokuśc-i d w a  o» e-łia. 
Ayatm i P u e r to  Natale*. Ponadto-, n a  p ó b r y  
sp ie  T ay tao  p o w sta ło  w  o«t a ix iAiv  r-.7a.S0i-u  
ltilkn  p o jed y ń ezy ch  osiedili.
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